Ne 78. 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: 
Kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od | 
$1 do 12 w południe i od 6 do 7, wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer". 


Interesowani do redakcji 


Aur] 


Cena 3 kon. Na 


stacjacr kolejowych cena 5 kop 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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Poniedziałek, dnia 13 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-|| 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 

| 

| 

| 


listopada 1911 roku, 


TELEFONU Nr. 263. 


Gena ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klany 15 kop, 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelilowy uh jego miejsce. 


I-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrolog! i re- 
ogłoszenia zwyczajne 10 kap. Drebne 


reklamy pe 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury 


zniżonych 


mówia w administracji trwać. bedzia „gp JĄ do. czwartku b. tyg. do 


: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddane jast Domowi Handi, 


NON Y OP S AG 


sæ- 8-me przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Murjera Łódz'i iego”, 
TEATR POPULARNY ? 


PEB leatr Poulan 


Jutro, 


więcz. 


EET R NE A M PH 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Foue Tram Nowy Rynsk 
i E. Metzi i 5 


"R 


"Ka: 


Eha 


pod dyrekcją === 
. MEELEWSKIEGO. 


"GMB 


W ezwartek, d. 17-go listopada r. b. o godz, 8 m. 15 e dana będzie 
sztuka fantastyczna w 5-cin aktach p, t 


u HULAJ DUSZA "m 


cenaoh są do nabycia. w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecz, 


. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od "godz. 5 po not. 


we wtorek już po cenach z2wykiyot, Admiaiśwacja sprzedaje Diety tyfkó za Okażaniem kwitu od opłaconej prenumeraty. 


TREUGOLNIK 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińakiego. 

Dia usiksięcja naśladownictwa, każde pud atka 
zaspairzeae jest w płamkę, na której znaj- 
daja sią Mo 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński, 
dyrzedaż w apiekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Fracowniczka biurowa 


o charakterem pisma 

i znajomością języka polskiego i rosyj- 
skiego potrzebna do kantoru dużej firmy. 
da JB 


| rss) główna poczta skrzyn= 


40m dze] 


SALĄ KONCERTOWA czieLna ke 18). 


W środę, d. 15 Listopada r. b. odbędzie się 


KONCERT 


firtystów Teatrów Rządowych W:rsz. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek, d, 13 listopada 1911. 
Dziś: Dydaka W. 
Jutro: Jukundy. 


O teatr polski w Łodzi, 


„Stare wali się, a z ruin wy- 
kwita nowe życie." 


Kapryśny los-opiekun, kóry miewa 
niekiedy iście królęwskie gesty i hojną 
dłonią faworyzuje swoich wybrańców, 
zagiął najwyraźniej parol na teatr pol- 
ski w Łodzi, 


jakby na komendę zsyła nań grom 
za gromem. 
A to i bardzo dotkliwei w skutkach 


bardzo bolesne! Coś jakby się popsuło 
w tęm państewku teatralneni, choć zbyt 
dobrze nigdy tam się nie działo, 

Wiadomo przecież, że większość dy- 
rektorów ziożyia na ołtarzu poetycznej 
muzy ostatnie swoje prozaiczne grosze, 
a bodaj nawet i cenne życie. 

I dotąd jeszcze impreza teatralna w 
Łodzi pozostaje niezmiernie pod znakiem 
zapylania, stanowiąc dla wielu trudną 
40 rozwiązania. łamigłówkę. 


primadonny opery. 


a dramatycznego i reżysera 
zbie Rozmaitości (melodeklam.) 


Marji Tracikiewiczówny | Józefa Redo 


art.-śpiow. operetki warsz. 


Ludw. Wostrowskiego Prof. Feliksa Starczewskiego 


(akompanjament). 


Tajemnicze „być, albo nie być* łą- 
czy się z każdą zmianą dyrekcji, a im 
staranniej zabiega ona około stworzenia 
z teatru niejako Świątyni piękna, tem 
prędszego spodziewać się może krachu 
finansowego. 

Pamiętamy kilku takich bojowników 
kultu teatralnego: Kościelecki, Wołow- 
ski, QGawalewicz. 

Podnieśli óni wysoko sztandar ro- 
dzłmej sztuki, a choć dobrych tych sy- 
nów przytuliła już matka ziemia, pozo- 
stały jednak w spuściźnie ich piękne 
ideały i świetne tradycje. 

Więc kiedy fatalne zrządzenie losu 
zaciążyło znów na teatrze polskim przy 
ulicy Cegielnianej, zdawało się, że otwar- 
ta od szeregu lat „kwestja teatralna“ 
znajdzie siłą konieczności nałeżyte rcz- 
wiązanie; że niby Feniks z „ruin wy- 
kwitnie nowe życie”, choć nie koniecznie 
z Tuin spalonego teatru, ile, że ekspe- 
rymentu tego wogóle zaniechano. 


De wysunięcia takiego horoskopu 
upoważniały także owe znamienne wy- 
buchy, w rodzaju: „teatr polski się spa- 
lił — niech żyje teatr polski*! poparte 
dobrowolanem opodatkowaniem się kilku 
entuzjastów, w mniemaniu, że to szla- 
chete żapoczątkowśnie będzie miało 
swój ciąg dalszy. 

Wszystko złudzenie! Pozestał tyl- 
kö smutny fakt, że wszelkie pgewzigte 
uchwały ostainiego zgrómądzenia, roz- 


Bilety nabywać można w cukierni W-go Roszkowskiego. ` 


bijają się o dalszą obojętność dia spraw 
teatralnych społeczeństwa tutejszego, 

Nie możma kwestjonować ami dọ- 
brej woli ani energji Towarzystwa team. 
tralnego, w ręce którego złożono losy 
przyszłego teatru polskiego w Łodzi. 

Trzeba jednak pamiętać, że przy 
najlepszych chęciach, lecz bez szerokiego 
poparcia, teatru stworzyć się nieda, a 
takiego teatru, któryby odpowiadał 
wszelkim Wymiaganiom półmiłjonowego 
bogatego miasta. 

A ponieważ teatr podobny, to nmm- 
zyka przyszłości, więc  nadewszystko 
trzebaby pomyśleć o teatrze prowiżo- 
rycznym, a to dła tego ażeby nie pozo- 
stawić miasta na czas dłuższy bez takiej 
plącówki kulturalnej, jaką teatr polski w 
Łodzi i bodaj tylko w Łodzi — jest 
niewątpli wie. 

Zdaje się, że temu nobożnemu ży» 
czeniu postanowiono uczynić zadość, 
Szkoda tylko, że dopiero od przyszłego 
sezonu zimowego. 

Idźmy dalej. Podobnie jak powstał 
„wielki Wiedeń*, „wielki IKraków*, a 
niezadługo ujrzymy „wielką Warszawą*, 
tak samo rychło tylko patrzeć na „Wiel 
ką Łódź”, która potężnieje i rośnie 
zdumiewająco, Kroczy wprost w“ sied- 
miemilowych butach na całej linji, 

Jeżeli do tego potężnego środowi» 
ska przemysłowego zastosujemy dotych= 
czasowe tempo lydnościowego grzyrostu 


1uprzytomnimy sobie w Łodzi obec- 
ność władz gubernjalnych, których sie- 
dliskiem ma Ona pozostać, i w stronę 
*którego tysiące interesantów ciążyć bes 
udzie, — wówczas powiększą się także 
w bardzo znacznym stopniu artystyczne 
i umysłowe aspiracje „Wielkiej“ niewąta 
pliwie Łodzi, 

Wtedy odezwie się też potrzeba o» 
gromnego teatru, odpowiedniego do 
zmienionych warunków miasta i gorącz- 
kowo pulsującego życia. 

Takich teatrów kosztem kroci zbyt 
często się nie buduje, zwłaszcza w 
mieście, odczuwającem brak wielu i in- 
nych niezbędnych organizacji: 
Zamierzając więc wybudować nowy 
teatr, należy widzieć nie Łódź dzisiejszą, 
ale tę, na jaką wyrośnie za lat kilka lub 
kilkanaście, 

W projektowanym teatrze powinny 
się mieścić: sale balowe i koncertowe, 
teatr letni, teatr popularny, sale odczy- 
towe, a może nawet bibljołeka publiczna. 
Dla powiększenia dochodowości gma- 
«chu, parter zająćby mogły wielkie maga- 
zyny, cukiernia, kawiarnia itp. Mowa 
tu bowiem o gmachu w wielkim Stylu, 
o gmachu na specjalnym placu, ze wszy- 
stkich stron. dostępnym. 

Płac taki zaofiarowałoby zapewne 
miasto, a może nawet i pewien fundusz 
na budowę, jak to słusznie zauważył p. 
Filipowicz, wskazując jako przykład teatr 
miejski w Kaliszn. 

W wielu miastach zagranicą burzono 
całe dzielnice dla pozyskania obszernego 
å pięknego placu pod budowę teatrów, 
Które w następstwie subsydjonowane, 
„stanowią chlibę.i ozdobę każdego: takie- 
go miasta. 

O czemś podobnem wolno nam tyl- 
ko marzyć... bez końcał 

Toż caly plon kilkoletnich zabiedów 
Towi tedtralue'o stanowi aż 20,000 rb. 
Po. 50,000 w deklaracjach i—czy 
K „możliwe—200 członków! 

i Jakże to. urokarzająco mało | tego 
kapitału f owych „protektorów*, — na 
"miasto tak wielu krezusów, tak wiełu 
„dumnie sjerczących pałaców", a już 
wprost bolesnem jest owe zunełne nie 

reagowanie na fatalnę skutki pożaru, któ- 
ary pozostawił Łódź polską bez polskie- 
go teatru. 

Tu ny się przypomina rozgłośna w 
«wotm czasie broszura pamfłetówa p. t; 
„Zydzi, niemcy i mv*, a choć życie zbio- 
rowe w Łodzi ułożyło się fako tako, 
| dzięki pokrewności różnorodnych intere- 
_. sów, związanych organicznie w jedno 
| miocne Ggriiwó—wsźakże życie towarzy- 
| skie odznacza się tu rażącą rozbieźno - 
ścią, birdzó szkodliwie oddziaływającą 
| ma całoksżtatt polskiego teatru w Ło 
E 
L= A mówia, 


że ydzie króluje piękno, 
*tam bańkrufują antagonizmy, czego do- 
- wóodem choćby taka Praga Czeska, gdzie 
_ słyńre „Narodne Divadlo* powstało ko- 
| szłćm przeszło miljona z groszowych 
mniema! ofiar patrjotek czeskich. Ale bo 
tez one „kochają swój kraj do szału*... 
Pot wrażeniem gorącewo apslu i świeżó 
! powziętych uchwał, trudno na razie wy- 
| "wnioskować, sposób i jakiemi 
środkami rozwiązany zostanie zawiły 
problemat teatralny, mogący już święcić 
| kilkoletni jubileusz swego istnienia. 

| Ale sądząc z dołychczasoweso indy- 
-ferentyzmu dła Melpomeny wogóle, nie 
prędko chyba otworzy swoje podwoje 
nowy teatr w Łodzi. 


wo jäki 


w Tu_ trzeba szlachetnego, o szerokim 
f rozmachu gestu jednego lub kilku z tych 
T szczęśliwie ob /arowanych przez los i for: 
M tune miłośników szluki, A 
| czeństwo posiada jc 


| potrafią 


nasze spole- 
inosłki, które odcziić 
irzeby ogółu. Taką 
orhie nowoczesny 
teatr, o jakim była wyżej mowa, a któ- 
| ry w różnojężycznej Łodzi co rychlej 
, stanąć powinien 


palące 


pehe Fri = 


NOWY KUBIFR ŁODZKI — 13 listonada 1911 roku. 


bardzo starannie 
tularny, ale to: sy- 
tuacji bynaimaiej i gdyż scenę 
swoją prowadzi p. Mielewski w wytknię- 
tym kieruni'" zkądinąd, nader w naszych 
warunkach miejscowych, pożądanym. 

Więc zarończmy irazesową szermier= 
kę, a rozporznijmy czynną akcję, Którą 
poprą niewątpliwie dobrze myślący lu- 
dzie, poczez:ający się do obowiązków 
obywatelskich. 


Mamy wprawdzie 


prowadzeęny Té 


Hr Poj 


e ratuje, 


N. Kołt— ski. 


Październikowej a. nGjonalśc! 


Prasa rosyjska przedstawiła  zbliże- 
nie się październikowców z nacjonali- 
stami w ten sposób, jakby inicjatywa do 
zbliżenia tego wyszła od październi- 
kowców, 

Zgoła odmiennie na sprawę tę zas 
patruje się „lewy”* październikowiec, ks. 
Golicyn, który w rozmowie z współpra- 
cownikiem „tłieczi* zaznaczył, że jeżeli 
może być wogóle mowa 6 'jakiemś zbili< 
żeniu, to tylko o zbliżeniu się nacjona= 
listów do paździenr ikowców, ale nigdy 
naodwrót, 

Same ukazanie się nacjonalistów nę 
bankiecie frakcyjnym aździernikowców 
w rocznicę manifestu październikowego 


było zdaniem księcia zupełną niespo- 
dzianką dla większości obecnych. A 


przybyli na bankiet dlatego, bo potrze= 
bują październikowców, co jest rzeczą 
psychologjcznie zupełnie zrozumiałą. 

— Z chwilą śmierci Stołypina—'mó- 
wit ks. Golicyn — nacjonaliści, niemają* 
cyw  zieliskich gubernjąch rosyjskich 
żaduych stosutkÓw, utraci grunt pod 
nogan, D samodzielne zwycięstwo 
przy wyborach do czwartej Dumy pań 
stwowej, bez siliiego nacisku rządowego 
ua ieh Korzyść, nić mogą, Oczywiście, 
CZY. 


J; 
wa 


Przy Kokowcewie nacisku tego przy 
wyborach prawdopodobnie mie. będzie. 
Przy lego. pojmowacju; bieżących zadań 
rósyjskich' tworzenle. Duty. nacjonali- 
Styczuej jest rzeczą 'hieprowadzącą do 
celu, Niema również Kokowtęw pod- 
stawy popierać specjalnie paździęrnikow- 
ców. i 

Najlepszą wobeę tego drogą dla nie- 
go jest uczórwy, bezstronny slosunek 
względem wyborów. Przy braku nacis= 
ku ustawa z dnią 16 czerwca -zapewni 
zwycięstwo umiarkowanym  żywiołom 
Pestępowym. 

Ze rząd Kokowcśwa. śkłonny jest 
widocznie wejść na tę drogę, dowodzi 
zwrócenie się jego do hr.lgualjewa z 
propozycją objęcia stanowiska wicemie 


mistra po Ktyżańówskim. Hr, lanatjex 
mię jest zwolemmikieęm „sztucznego  tasi> 
wania Kurti nielegalnych: nacisków... 


Nacjonaliści zdają sobie z tego": wszyst- 
kiego dockłaguię sprawę i „stąd dažu 


ich ptzyczepiejna się do grupy poliycz= 
iiej, mepozbawiónej ?ączności z guber- 
niami ziemskienii. rozgramiezeńie 


„nacjonałiamu” od „abo słmznu* pros- 
a Mrzy mama ich na iein- BIĄUQOWISKU. 


Wrażenia warszowstie, 
We wszystkich ziemiach polskich u- 
cieczka z więzienia Stanisławowskiego 
mordercy namięstnika, Galicji ;Ś. pe At- 
! sprawiła więcej, piè 
wywołała Oburze- 


drzęja. Polockiego, 

sensacyjne wrażenie. 
nie wszędzie. Jakto?!“ Więc władze au- 
strjąckie nie umieją  wzymać - straży 
naa zabójtami, , lekceważą. wykonalność 
dęmoranzującymi „ludność 
pierwszej chwili po~ 
w Warszawie WIEŚĆ, żę 
władze same ułatwiiy ucieczkę, czymą: 
zadość zabiegoia  silzawilików tusi- 
skich, Axe euErgfczne , śledztwo i pogot, 


kary Had i 
mordercaniel W 


wstała  iiaw€t 


akie Balychinaśt wszczęło, Osdabiiy do- 

razn c 115 UKWA: 

ifn retan TO GÎpazžy iozie 

UWSIUŻZNOBE SIBPRZY WIĘZIED 
S8EJa s 


Nawel korespondent lojalnego „Cza: 
su“ nię tai, że władze więzjeniuę. były 
zbyt usłażne dla Siczyńskiego. 

kusitskim zwyczajem kłaniano mu 


sią w pas i spelniano jego wszystkie 
życzenia. już przed kilku miesiącami łu- 
dzię, patrzący na takie uniżone zacho» 
wanie się wobec mordercy, twierdzili, że 
Siczyński siedzi w więzieniu, jak we 
własnym domu, a gdy mu przyjdzie O- 
chota wyjść na spacer za miasto, to 
będzie mógł to zrobić” bez trudności. Dy- 
rekcja zakładu karnego zaprowadziła 
wszystkie możliwe środki, nie mogła 
wszakże zmienić personelu więzieanego 
życzliwego więźniowi. 

W ostatnich czasach do  Stanisła- 
wowa przyjeżdżali rozmaici „Ukraińcy“ 
i widywali się z uwięzionym. Słano do 
niego: kartki, prowadzono, jak opowia- 
dają, prawie otwartą korespondencję. 
„Geroj* znajdówał ślepy posłuch wśród 
służby więziennej. 

W mieście przepowiadano oddawna, 
że kończy się to otwarciem mu drzwi 
więziennych, a przepowiednie nie zawio- 
diy; onegdaj rano nie znaleziono Si- 
czyńskiego w celi więziennej, Jak w ho- 
telu, pozostawi: ubranie więzienne, Sza» 


rą kurtkę, spodnie, czapkę, bieliznę, 
ciężkie buty, a- zniknął w przebraniu 


tywiinem, lajenmiczo otwarły się przed 
nim zamki, nikt go nie widział 1dącepo 
Z celi, przez długo kOrylarze ogromne- 
go ginaciu, wyciiodzącego za bramę w 
usłużnej asystencj Loprawdy ńicbywa- 
de lo UWolnIienNię Wiame... 


Słyszałem opowiadanie, że godzina 
ucieczki była Ściśle umówiona i dotrzy- 
mana. W sąsiedztwie gmachu więziennę- 
go mieli oczekiwać na Siczyńskiego je- 
go polityczni przyjaciele i odprowadziii 
ge zaraz na kolej. Dzisiaj zapewne jest 
jeż Siczyński za granicami kraju, bo O 
ucieczce dowiedziano sę dopiero w 
kiika godzin po jej spełuieniu. Mówią, 
żę teraz zwolennicy Siczyńskiegó wyda- 
dzą radosny manifest do narodu rusiń* 
SKIEŻU: 

Wrażenie 
mieście jest wiele; 
wiezawodnie w Całym kiaju, WIE Z tego 
względu, że imórderca prazuąl SIĘ wy- 
dosiąć 1 wydosluł się za mury więzičn= 


ucieczki Siczyńskiego w 
takie, samo będzie 


ne, ale diaiego, że przypomina prze 
szczępiciie pewnych praktyk na nasz 


że dla 5iczynskiego 
we 


—.- 


gruntu. Lo pewna, 
było WskazaARE WK WIĘZIENIE mho 
wsćnodnitj częscicodu*. Trzem 


Pościg za zbieęgiesm. 


Zarząd więzienia staniśławowskiego 
zawiadomił rańio telefonicznie lwowską 
nadprokuratorjię państwa, że Siczyński 
uciękł z więzienia. 

Obiegają tu rozmaite 
do ucieczki Siczyńskiego. Są ludzie, 
którzy mieli widzieć trzech vmężczyza, i- 
dących około 2 w nocy od zekładu wię- 
ziennego; mieli oni wsłąśc w przygoto- 
wany wózek dwukonay i odjechać nor- 
malnym krokiem komi. Istnieją dale) 
przypuszczenia, że Siczyński mógł wy- 
jechać koleją do Hrstatyna t ztąd prze 
dostać się do Ros; inne pogłoski kome 
binują, że przez Lwów. ,pizeechał do 
Bełzca; mógł też udać się dv Nowosie» 


pogłoski co 


LIĘCZKA 


U na zachód mniej *wydaje 
się żandarnerji i policji prawdópOdóbD ną; 
zawładomiono wszukże „dla pewność 
wszystkie posterunki żąńndarmeri zas 
iówno we wschodniej, jak zachodniej 
częsci Kraju, najpierwej pogranicza, 

Do mtasta przedostają się z prze- 
słuchan:a szczegóły, rzucające sine po- 
aęjrzepie na jeduego % dOZyrców, Milat 
uud uluzższego Czasu DOTOZUKIIEWAC 


się ź przyjaciońni politycznymi -~ Siczyń: 
skiego tu dv Ulaiwielia mu UCIECZKI. 
w kołach Uaralbskich soddawia ząpū- 


Wiadalńig. ze BiCZynsKi WwCZESNIĆJ Wyjdzie 
4 WiĘŁICHiu, uikęel się spOdzitwają wrs 
guwe IusfMlsiuCczO najudu b ze wyjsc 
usi Ciiuciażdy sig Krew polała, 


Śledztwo maprowadziło na iOgoysz 
cieczki SiczyńsSkiejo i nie jest wyklyczo- 
nem schwytanie zbiega. 

Spólnicy Siczyńs sieygo: 


Jak teleprafują ze Stanisławowa, 
niema żadnej wątpliwości, że Siczyfńskie 
mu ułatwiła ucieczkę służba więzienna. 
Wnioskować niożńa, źe służba wypro= 
wadziła 5iczynskiego z jego celi, prze- 
brała go nasępnie w mundur jukiegoś 
dozorcy I w takiem przebraniu Wypusci- 
la gó po ża mury więzienia, gdzie Zä- 
va6 Gatal już RA DICZYNSKIĘŁO Jegu 


przyjaciele. | watwili mu daiszą “us 
CIĘCZKĘ 
W ostatnich cząsach Siczyński za: 


chowywał się spokojnie w więżieniń, a 
oprócz przyjaciół politycznych, odwie; 


RTS, 


dzała go często matka i siostry, które 
zdaje się, w przygotowaniu ucieczki © 
degrały także pewną rolę. Mimo wzmoc= 
nionego nadzoru nie zauważono żad: 
nych podejrzanych manipulacji i przy= 
gotowań do ucieczki, 

Siczyński siedział na 3 piętrze gma. 
chu więziennego z drugim współwięź- 
niem. Towarzysz  Siczyńskiego byt, 
zdaje się, także w spisek wciągnięty; 
twierdzi on, że spał tak mocno, że nic 
nie wie. O której godzinie wyszedł Si. 
czyński dotąd nie zdołano stwierdzić. 
Na pewne wszakże zbadano już: żezbie- 
ga wyprowadzono główną bramą. U: 
cieczkę jego spostrzegł klucznik, o0eimu: 
jący służbę o godz. 7 rano. 


W tej chwili rozesłana zawiądomię: 
nia do wszystkich władz i żandarmeri: 
w całym kraju, oraz do urzędów poli- 
cyjnych za granicą 


Pogłoski. 


W ostatniej chwili pojawiła się po- 
głoska, że Siczyński uciekł na Węgry, 
pociągiem, wychodzącym o godz. 5,45 
rano, Pociąg do Husiatyna odszedł 0 
godz, 3 rano; policja twierdzi, że tym 
pociągiem nikt podejrzany nie odje= 
chał, 


Wiadomości ogólne, 


ram KA NAA —_ | S 
ZABAWA GAGA aM 


OSkandaticzna polemika. 

Z. Petersburga donoszą; Polemika 
między hr. Wittem a przywódcą pā- 
zdziermikowców, Giuczkowem, coraż bar: 
dziej Się rozszerza, wcłągając w swój 
krąg nowe osoby, i Stając się coraz nar 
miętniejsza, 

Dziś w gaz. „Russkoje. Słowo* hr. 
Witte zamieścił oswą odpowiedź Timira- 
zjewowi, b. ministrowi handlu i prze- 
mysłu, z powodu wywiadu, wydrukowa: 
nego w „Nowóje Wremia”, 

Polemizując z byłym swym kolegą 
w radzie ministrów co do przyczyń u- 
stąpięnia Timiriazjewa ż pierwszego. ga- 
biaetu, br, -Witte grozi sensacyjaemi 
rewejacjagni i twierdzi, że Timiriazjew 
porzucH gabinet zuvółuie nme dia różnie 
w pogiądach politycznych, aie skutkiem 
rieępięknej roli, jaką Timiriazjew odegrał 
w historji Hapona 1 Matiuszenskiego. 

Hr. Witte grozi, że ogłosi doku- 
menty, które wyjaśnią rolę Fimiriazjewa. 
Wyjdą wówczas na wierzch te draźliwe 
powody, dla Których Timiriazjew był 
zmuszony opuścić gabirięt Ztołypina. 

Oświadczenie hr, Wiliego wywołało 
w Kolach biurokratycznych ogromną 
sensację. Należy oczekiwać daiszego cią- 
gu skadudalta 


Timiriazjew również grozi ogłosze- 
niem jakichś dokumentów, które mają 
kompromitować hr, Wittego. 

O Z kułuarów dumskich,. 
W kuluarach Dumy obiega pogloska, ż6 
w najbliższym czasie ną porządku dzien- 
oym obrad parlamentarnych stanie inter- 
pelacja postów saratowskich co do dzia- 
łalności miaisterjium spraw wewiięlrz- 
nych, ujawnionej w sprawię przeszko- 
dzenia demonstracjom, mającym miejsce 
podczas wędrówki pobożnej z ojcem He- 
ijodorem nå czele. 

luterpelacja skierowana jest bezpo- 
średn.o do prezesa rady ministrów i mi- 
uisira spraw węwnęlrznaych, 


O Warady. W ministerjum o- 
światy wznowiła prace komisja pod kie- 
tunkiem p. Gieorgijewskiego w sprawie 
szkół nieprawosławnych i inowierczych 


Ze świata. 


KME M 


O ó zbrodnię szpiegostwa, 
Z Krakowa donoszą: Rozprawa o zbrod- 
nie szpiegostwa, oraz o: obrazę 'urzędni- 
ka, oszustwo i fałszywy meldunek roz- 
poczęła się w tutejszym sądzie karnym 
Jrzeciw j. Barbackiemu z Warszawy. 
Rozprawa co do szpiegostwa jest tajna. 


C] Kraciowa defraudacjaa. 
Z Wiednia donoszą: Wicesekretarz mini- 
sterjalny Tuflrzański, syn adwokata ru- 
skiego z Galicji, który, dopuścił się „ró 
żnych oszustw, uciekł dn Ameryki. Dłu- 
gi o$zukańcze, jakie Tutrzański zostawił, 
"wynoszą przeszło ćwierć miljona koron. 
Wkrótce miai zostać sekretarzem mini- 
sterjalnym, 


J 
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Kolonje robotnicze. 


z 


Rząd węgierski przedsięwziął ciekawą 
wmóbę  społeczno-polityczną: urządził 


mieszkania robotnicze w okolicy Pesztu 
na kosz państwa. Próbę tę spowodowała 
miezmierna drożyzna mieszkań w Peszcie, 
klórą rząd chce sparalizować w ten 
s'osób. Rząd złożył projekt wybudo- 
wania tanich mie -cań na 8 do 10 tys. 
robotników, a w ciągu najbliższych 2 
lat mają stanąć 422 domy z 2000 mie - 
skań. 


aide mieszkanie składa się z 2 
okol, a koszt mieszkania wynosi 8800 
koron. W miarę zabudowania kolonii 
Ma Ona | osiadać: szkoły; ogrody dzie 
fyte. szpital, bibliotekę, łaźnię, biuro 
(koraficzne, telefony itd. tolonie ro= 
bulmicze z miastem połączone będą 


koleją elektryczną. Cenę mieszkań obli- 
uoko tak, aby kapitał zakładowy na 
iioówę przynosił 4 procent, 

Wobec tego mieszkanie, złożone z 
2 pokoi, Kuchni i ogródka, kosztować 
bęczie okolo 185 mk. rocznie, Mieszka- 
lie tą przeznaczone w pierwszym rzędzie 
dle robottwków skarbowych i miejskich, 
w razie braku tychże otrzymują mie- 
szanja tobotnicy, zatrudnieni w przed— 
ślębiorstwach prywatuych. 

O Siosunek płacy robotni- 
ków ir rzemieślników różnych 


zawodów w Anglji a w Niem- 


= Czech, Z przeprowadzonych pod tym 


jzył+dem dorładnych obliczeń wykazuje 
ię, że zarobki robotników kolejowych w 
Anglji są mniejsze, aniżeli w Niemczech. 
„Za to w różnych innych zawodach 
stosunek jest odwrotny; | tak: stołarze 
w Angljj zarabiają od 60—84 fen. na 
godzinę. podczas gdy w Niemczech tylko 
48—60 fen.; mulärze angielscy otrzymują 
Około 64—80 fen. na godzinę, w Njem» 
Czech przeważnie pomiędzy 56 a 60 fen. 
, erzy w drukarniach angielskich 
Qdbierają tygodniowo od 34 do 45 ma- 


SALA KONCERTOWA. We wtorek (1) 14 listopada r.b. 


Jedyny koncert znakomitego tenora 
śpiewaka nadwornej opery i prof. konserwatorium wiedeńskiego 


onoré Franka 


z udziałem prof. Michał owskiego 


i akompaniamentem p. ZAZULI. 


BUWI RUKJE ŁULZAŁ — i3 iisioDadad lvli 
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Szczegóły w aliszach. 


rek, w Niemczech od 26 do 31 mk., 
pomocnicy malarscy w Anglii na godzinę 
64—72 fen., w Niemczech 44—70 fen. 

O Ojciec św. a kara 
śmierci. „Berliner Tageblati* zaa 
mieścił niedawno wzmiankę treści na- 
stępującej: 

„Jak się dowiadujemy z pism rzym- 
skich, o stosunkach watykańskich za- 
zwyczaj dobrze poinformowanych, przy- 
golował papież dokument, w którym 
się wypowiada przeciwko karze Śmierci. 
Papież zamierza skomunikować się z 
wszystkimi panującymi i korporacjami 
prawodawczemi, by imyśl zniesienia kary 
smierci mogła się spotkać z cordz sil- 
niejszem poparciem i rozyłosem*. 


Klerykalny „Dziennik Poznański“ 
zaprzecza tej wiadomości, twierdząc, że 
papież „nawet nie pomyślał o akcji 
przeciwko karze śmierci", 


Z Cesarstwa. 
> ——--—— 


A Człowiek - zwierzę, W 
Poszechowie (Rosja) niejaki Michat Czu- 
rakow dokonał na ulicy gwałtu na 
osobie 70-letniej staruszki, Zbrodniarza 
osadzono w areszcie, sprawę zaś skie- 
rowano na drogę sądową, 


Z LITWY 1 RUSI, 


REY 0 e a ae a 


x Teatr w Kijowie, Teatr 
połski w Kijowie rozpocznie przedsta- 
wienia w dniu 19 bm. Na czele zespo” 
łu, jako kierownik artystyczny i reżyser 
stoi głośny artysta, były reżyser sceny 
krakowskiej, oraz były kierownik sceny 
wileńskiej, p. Józef Popławski. 


roku. 


Prymadonną sceny bęizie małżonką 
kierownika, nosząca sceniczne imię Mor- 
skiej, imię głośne i cenione na scenach 
polskich. P: Morska obejmuje role bo- 
haterskie i dramatyczne, Dałej personel 
żeński stanowią pp.: Szymańska Helena 
— role salonowe i charakterystyczne, 
Maliszewska Marja — role komiczne i 
charakierystyczne, Trembińska Oktawia— 
liryczno-dramatyczna, IKożnierska jadwi- 
ga — gfłnde coqueetie, Braunównia Zo- 


„ dja (z Wupy Zelwerowicza) — naiwna i 


Wyborska Marja — liryczna, 


Personel męski obok kierownika 
stanowią pp. Nowakowski Wacław—bo- 
hater, Gerasiński Romuald — komik, 
Maliszewski Wacław — amant liryczny i 
lekki, Zabielski Wacław młody charakte- 
rystyczny, Kolicz Wojciech i Przystański 
— amafci charakterystyczni, wreszcie pp.: 
Piotrowski Maksymiljan i Jabłoński Hen- 
ryk epizody: 


< 


Wiadomości krajowa, 


-+ Skup kolei. W sobotę, nas 
deszła do Warszawy wiadomość z Pe- 
tersbucga, że skup kolei warszawsko- 
wiedeńsk ej podobno odroczono: 


+ Sprawa Macocha. Do- 
noszą nam ż Piotrkowa, że dodatkowy 
akt oskarżenia w sprawie Macocha już 
ukończono i przesłano do warszawskiej 
jzby sądowej. W sprawie tej pociągnię- 
to do odpowiedzialności sądowej 14-cie 
osób. 


-+ Echa zamachu na księ- 
dza. „Głos Podlasia” dowiaduje Się, 
że dokonany w Janowie przez obrońcę 
prywatnego, Janiszewskiego, zamach na 
dziękana bialskiego, ks. Noiszewskiego, 
wcale nie miał cech zemsty osobistej, 
Ofiara napadu, ks. N., Janiszewskiego 
nie znał wcale nawet z widzenia, W 
stanie zdrowia ks: Noiszewskiego, prze- 
bywającego na leczeniu w Warszawie, 
nastąpiło nieznaczne polepszenie, wszak- 
że obawiać się jeszcze należy niebez- 
piecznych następstw postrzału. Kuli, 
która utkwiła pomiędzy żebrami, lekarze 
warszawscy postanowili ną razie przy- 
najmniej nie wyjmować. 


+ Sprzeniewierzenie na 
poczcie. Kancelista kantoru poczt i 
telegrafów kieleckich Idzi Szymkiewicz, 
pobierający pensji 37 rb. miesięcznie, 
wyszedłszy 8 b. m. w południe z 600 
rb. do kasy pubernjalnej, zbiegł z po- 
wierzonemi pieniędzmi. 
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-— Wypadek Sienkiewicza, 
Onegdaj, na polowaniu w okolicy Wara 
szawy, gdy już myśliwi o zmierzchu O= 
puszczali swoje stanowiska, zerwały się 
kuropatwy. Padły ku nim dwa strzały, 
z których dwie śróciny rekoszetem tras 
fiły uczestnika polowania Henryka Siene) 
kiewicza. jednocześnie kilka śrócin trae 
fito jednego ze strzelców. 


Po przyjeździe do Warszawy Sien= 
kiewicz udał się do lecznicy, w której 
opatrzono powierzchowne zadraśnięcie 
na czole i nodze. Strzelec również ma 
powierzchowną ranę. 


Zetirałura i prasa. 


Wyszedł z druku „Kalendarz dla 
spółek pieniężnych na rok 1912%, wy*' 
dany staraniem Emnku Tow, spółdziele* 
czych w Warszawie. 


Cena kalendarza kop. 80. 


W rocznicę, 


i 

10 lat mija w bieżącym róku od 
chwili powstania w Łodzi 4-klasowej 
szkoły handlowej. Różne koleje przecho- 
dziła ona w czasie swego istnienia. Bywa- 
ły chwile, gdy noszono się z zamiarem zu- 
pełnego zamknięcia uczelni, jednakże, 
dzięki interwencji nie których wpływowych 
osób, zamiaru lego zaniechano, wobec 
czego dano możność kształcenia się 
setkom dzieci z sfer mniej zamożnych. 
Obecnie szkoła znajduje się w stania 
kwitnącym dzięki umiejętnemu kierowe 


nictwu inspektora p. Tulina, Brak ode- 


powiednich sum na zwainianie od wpisu. 
niezamożnych daje się bardzo odczuwać; 
Dzieci niezamożne zmuszone są zagęzę+ 
stać się uczyć. 

Mielibyśmy więc na taki akt być 
obojętnymi? 

Spodziewamy Się, że nie. 


Czteroklasowa szkoła handlowa jest 
uczelnią społeczną. Zadaniem jej jest 
wychowywać i dać społeczeństwu na- 
szemu należytych członków. Ob 
kiem więc społecznym jest dać wyże 
wspomnianej szkołe moż ność utrzymania 
się, które jest możliwe tylko przy po». 
parciu szerszego ogółu. Zwracamy się 
więc do tych wszystkich, którym szkoł- 
nictwo społeczne na sercu leży, by zee: 
chcieli poprzeć 4-klasową szkołą. hane 
dlową w składaniu ofiar, w celu utwo- 
rzenia specjalnego stypendjum jubileu= 


36) EDMUND DE AMICIS. 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


(W tej właśnie chwili rozległ się straszny 
hałas w jego klasie). Otóż powinniście spra- 
Wewać się jeszcze iepiej niż oni, już chociążby 
przez szecunek i poszanowanie tej najlepszej 
z nauczycielek. Bądźcież nareszcie dobrych 
obyczajów | nie sprawiajcie jej — najlepszej 
% uauczycielick — przykrości.. jezeli sami nie 
obeecie ich mieć! I zapamięta!cis to sebie do- 
brze, zakończył, obrzucając ich wszystkich 
Wymownem spojrzeniem — że tylko dzięki 
sólidarności i dążeniu ku oświacie mogą doj= 
rzec losy klasy robocze! 

Wypowiedziawszy to, dla nikogo niezro- 
tumiałe zdanie, oddalił się. Niektórzy z chłop- 
tów zaśnyiali się; Nieco rozczarowana nauczyciel. 
ka rezpoczęła lekcje. 

Ku je, najwyższemu zdumieniu zapane- 
Nan miezamącona cisza i początkowo Varetti 
byla bardzo zadowolona, Ale wkrótce ta gro- 
bow cisza ule zupelnie przypadła jej do sma- 
ku, Na wielu twarzach zauważyła jakieś wy- 
iężane oczekiwanie czegoś nieuniknionego, co 
tada chwila zajdzie.. Naraz błysnęła w jej 
gowie myśl, że niektórzy z chłopców zmówili 
Bię przeciw Muromiemy, który był jakby sam 
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nie swój. Przeraziła się, spostrzegłszy, jak 
chłopcy przesyłają mu nienawistne spojrzenia. 
Wreszcie i ten niszgrabny wujaszek Maggia, 
zajmujący się zawsze z niezwykłym uporem, 
natarczywością i pilnością wydawał się być 
roztargnionym i niespokojnym. A zatem prze- 
czucie nie zawiodło jej. Ale najokropniejsze 
myśli, podsuwała jej smagła twarz małego 
Maggia, na której jasno znać było wyzwanie 
oraz impertynencki uśmiech nędznika bez su» 
mienia i serca. Czuł on snadź za sobą popar- 
cie i zachętę i oczywiście zabieral się do 
spełnienia jakiejś nikczemności zawczasu juź 
doznając tru ącej radości i zaniedbanej sławy. 
W pierwszych chwilach unikał on jeszcze jej 
spojrzenia, spuszczając swe diabelskie oczy, 
gdy ta patrzała na niego, orAz "przykrywając 
brudną chustką złośliwy uśmiech ust, ledwie, 
żę osłoniętych meszkiem. Nauezycielce przy- 
szło de głowy, że banda awanturników poleciła 
mu w pewnej chwili uczynić jej jakąś ciężką 
zniewagę, aby sprewokować Salfasineetrę. 
Tak czy owak większa część lekcji mi- 
nęła spokojnie i nikt nie naruszał spokoju. 
Oczywiście postanowtone spełnić swój zamiar 
przy końcu lekcji, aby nieukniene starcie mo- 
gło zajść niezwiecznie po wyzwaniu. W prze- 
ciągu całego tego osasu zaszsd! tylko jeden 
małej wagi incydent — krótka sprzeczna Va- 
retti i Lamagna, z powodu pewnego słowa, 
użytege przezeń w wypraeowaamiu. Lamagna 
napisał, co następuje: „W tej chwili wszedi 
wyzyskiwany*. Ten przymiotnik, mający za- 
stępować rzeczownik, miał oznzcząć pojęcie 
„robotnika, z którego gospodarz wyciska 
ostatnie soki“, ale ta myśl nie byla zrozumia- 
ną przez nauczycielkę, nieobczaańną z języ 


kiem socjalistów. 
Varetti zrobiła kilka zaprzeczeń, wyłącznie: 
gramatycznej treści, na co ten odpewiedział 
pobłażliwym uśmiechem. Wreszcie na kwa- 
drans przed skończeniem lekcji Varetti spo- 
strzegła, że z kilku ławek dawane są jakieś 
zachęcające sygnały małemu Maggie. Ogarnięta 
lękiem, miała zamiar zapobiedz możiiwym 
rozruchom, i w tym celu mężnie przeszła mię- 
dzy ławkami, zbliżyła się z zusełnie spokojnym 
wyrazem twarzy ku małemu Maggia, aby 
mu zajrzeć do kajetu. Spodziewała się, że jej 
delika tny postępek zmusi go do zaniechania 
swego zamiaru. Rzeczywiście udało jej się 
przeszkodzić i wprowadzić w czyn swój 
zawczasu obmyślany plan, zgodnie z którym 
miał cisnąć na stół jakiś nieprzyzwoity przede 
miot.. 

Ale zaszło coś gorszego. Kiedy Varetti 
nachyliła się nad ławką, prawie dotknąwszy 
głowy malca, ten niespodzianie objął ją za 
talję. 

Głośny śmiech rozległ się na wszystkich 
ławkach, 

Varetti, obróciwszy się szybko, odskoczy* 
ła, Muroni zaś jednym skokiem wyskoczyć 
z ławki, aby się rzucić na smarkaczu, 

— Muroni! — krzyknęła nauczycielka, 
zebrawszy wszystkie siły — proszę nie opu< 
szczać miejsca! h 


| 


Varetti. 


Muroni siadł, ścisnąwszy pięście. 
nakazała smarkaczowi wyjść z klasy. 
(C. d. n.) 
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Na objaśnienia Lamagna, 


* 


Jak się dowiadujemy z 
go źródła, b. uczniowie, chcąc 
czynić do utworzenia 
ieuszowego zamierzają 


Józefa 
roku 


„IKarpaccy Górale" 
skiego, który w 
odegrany z 
Sądzimy, iż i w 


dowisko, ź 
M. Ryski, 


Walka z irożyzną, 


było 


się w 


tetu walki z drożyzną. 


aby zarząd Tow. 


wych. 


mami. 


nowa z 


> Komitet 


że wielu włościan 


niem, 


a rynku trwać będzie dwa dni. 


* 
ASD 


+ 
. 


|» abonentów. 


| Drugie przedstawienie 


K w teatrze Popularnym 


lecz | 
U we czwartek. 


 4dowskim p. í 


, 
i 


-„hulaj dusza”. 


| _ Bilety za okazaniem 


administracji pisma 
pujących cenach: 
y Loże po rb; 1.80 


~ Nienumerowana — — — 12 
| Szatnia i programy bezpłatnie. 


i: = 
KR NIKA. 
7 =x A ) Bruki 
Ibarsator piotrkowski 


miejskie: 


polecił 


|gowę? : instrukcie dla policji, 


oraz 
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f r a 

Szowego. Redakcia „N. K. £,“ chętnie 
pośredniczyć będzie w przyjmowaniu 
składek. 


wiarogodne- 
się przy- 
stypendjum jubi- 
wystawić w tea- 
4rze łódzkim dramat ludowy w 3 aktach 
Korzeniow» 
zeszłym został 
olbrzymiem powodzeniem. 
roku b. publiczność 
tłumnie pospieszy na zapowiedziane wi- 


W sobotę o godz. 5 po poł, od- 
„Domu starców* przy ul. 
Dzielnej zgromadzenie członków komi- 


Komitet postanowił zwrócić się do 
chrześć. Tow. Dobroczynności z prośbą, 
wyjednał zezwolenie 
władzy na drukowanie i rozpowszechnia- 
nie odezwy do ludności Łodzi, naw oium 
jącej do współdziałania komitetowi W sażądał Od zarządów Towarzystw pry- 
walce z drożyzną produktów żywnościo- 


" Dalej zadecydowano prosić właści- 
cieli domów o wydanie stróżom pole- 
«enia, by nie robili żadnych trudności 
włościanom, sprzedającym produkty wiej- 
skie na ulicach i troluarach przed do - 


Prośba taka wystosowana ma być 
 pównież do zarządu policji, — 
Pozatem komitet zwróci się do 


_ Qrezydenia miasta i policmajstra Rieza- 
prośbą aby włościanie mogii 
_ sprzedawać na rynkach produkty żyw- 
| nościowe przez cztery dni w tygodniu: 
-we wtorki i środy, oraz piątki I soboty. 
pragnie zaprowadzić dwa 
dni targowe z rzędu z tem wyrachowa- 
z dalszych 
okolic, którzy na dzień jeden do Łodzi 
| przyjeżdżać nie chcą, zwozić będą chęt- 
mie produkty żywnościowe, gdy handel 


przedstawienia Ola naszych 


| la naszych prenumeratorów danem bę 
„dzie w przyszłym tygodniu nie we wtorek 


i W dniu tym odegraną będzie sztuka 
fantastyczna w 5 aktach, ze Śpiewami 
i tańcami, osnuta na tle podań o Twar- 


kwitu z opła- 
| conej prenumeraty nabywać można w 
naszego po nastę- 


" Krzesła w 1 213 — — 60 kop: 
A: 4, 5,6i 7 — 48 , 
z 8,9,10,11 i 12 42 
h z 13, 14116 — 37 , 
Ą Ę 16037118 282, 
p. „ pozostałe — — 27 , 
s boczne bliższe — 40 „ 
i s dalsze — — — 32 , 
» najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
= 313————9 , 
" 415 m—m»m—m—>— 25 n 
a 6118 — — — 20 „ 
Galerja numerowana — 20 „ 


Gu- 
l utworzyć 
pzy magistracie komisję, któraby opra» 
i dia 


miejskich kontrolerów bruków.  Komro- 
lerowie ci winni badać jakość bruków, 
donosić, gdzie je naprawić na,ecy, kiedy 
rozpoczęto i ukończono roboty brukar- 
skie w danym punkcie. 

=- (n) budowie. Bieżąm 
cy miesiąc należy do najbardziej ożywio- 
nych pod wzgiędem wznoszenia nowych 
budowii. Wszakże w tym roku zauwa- 
żyć się daje pewna ospałość w tym kies- 
runku wskutek podrożema materjałów 
budowlanych, oraz cen ną robociznę. 

Prócz tego odczuwać się daje brak 
cegły i cementu. 


3 A ue 
mowe 


== (r) Policmajster m. Łodzi 
wyjechał do Piotrkowa, podobno na 
konferencję w sprawie w alki z bandytyz- 
mem. 

= (a) Przyjazd. Przyjechał do 
Łodzi w sprawach słuźbówych sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie p. Ko- 
łomacki. 

= (a) Osobiste. Wczoraj przy- 
jechał do Łodzi w sprawach służbo= 
wych naczelnik warszawskiego okręgu 
pocztowo-telęgraficznego, Eugenjusz Dja- 
kow. 

= (r) O język rosyjski. Do- 
wiadujemy się, że gubernator piotrkow- 
ski wezwa! policmajstra m. Łodzi, aby 


wataych deklaracji piśmiennej, że na 
przyszłość w biurowości wewnętrznej 
będą ściślej przestrzegane przepisy pra- 
wa u języku rosyjskim. 

= (r) Wystawa rzemieślni:- 
Gza. Na posiedzeniu zarządu resu(sy 
rzemieślniczej uchwalono urządzić w Ło: 
dzi w r. 1912 wystawę. rzemieślniczą. 


== (r) Stow. kuchmistrzów, 
Zarząd Stowarzyszenia  kuehmistrzów 
wspólnie z urzędem starszych cechu 
kuchmistrzów w Łodzi prosi pp. kuach- 
mistrzów pracujących w Łodzi lub oko- 
cy, o liczne przybycie na zebranie ogól- 
ne, odbyć się mające dnia 14 i 15 listo- 
pada o godz. 3-ej po południu, przy us 
licy Piotrkowskiej nr. 240, w lokalu p. 
l. Jakubowskiego. Na posiedzeniach 
tych będą omawiane: sprawa dalszego 
posiedzenia Stowarzyszenia, Oraz- spra- 
wy, połączone z cechem kuchmistrzów. 

Oddzielne zawiadomienia nie będą 
rozsyłanie. 


== (r) Teatr łódzki,  Towau 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia przyznało zaledwie około 16000r. 
wynagrodzenia za spalony teatr Polski 
przy ul. Cegielnianej tj. z sumy ubezpie- 
czeniowej straciło «16000 rb. Podział tej 
sumy pomiędzy Towarzystwo teatralne 
a p. Templa właściciela gmachu, będzie 
dokonany na zasadzie orzeczenia pełno» 
mocnictwa obu stron. W sprawie tej 
Towarzystwo teatralne zastępuje p. 
Edward Heiman, zaś p. Templa p. Siae 
mirowski. 

Jak słyszeliśmy p. Tempel zamierza 
plac ten sprzedać, do odbudowania teatru 
więc nie przystąpi. 

jak obecnie, dalszy ios teatru tak 
zwanego Polskiego w Łodzi jestzależny 
od wykończenia budówy nowego teatru 
pp. Gundelacha i Kobylińskiego. 

Do tego budynku podobno zamierza 
przenieść się teatr niemiecki a wówczas 
przedstawienia teatru Polskiega można 
by dawać w teatrze „Thalia'* przy ulicy 
Dzielnej. 

W sprawie budowy gmachu teatru 
Polskiego w ciągu ostatniego tygodnia 
nie powzięto żadnej uchwały ważniejszej 

Stracenie tak znacznej sumy z Wy» 
nagrodzenia ubezpieczeniowego naraża 
Towarzystwo teatralne na poważne a 
dotkliwe straty. 

== (a) W więzieniach łódz- 
kich w dniu wczorajszym znajdowało 
się więźniów: w więzieniu przy ulicy 
Milsza 277 osób i w więzieniu przy ul. 
Długiej 150 osób, w tej liczbie mężczyzn 
110 i kobiet 40, 

= (r) Maskarada na Pogo- 
towie. Dowiadujemy się, że doroczna 
ta zabawa na rzecz Pogotowia ralunko= 
wego odbędzie się dnia 13 stycznia 1912 
roku. 

= ($) Raut „Koła panien*, 
W sobotę, w łokaiu Stow. techników 
przy ulicy Spacerowej ur. 21 odbył się 
raut-Konceri na rzecz szwalii, pozosła= 
jącej pod opieką Kola panien. 


Umiejętnie dobrany i urozmaicony 
program goraco był ok!askiwany przez 
licznie zebraną publiczność. 

Wykonawcy wszyscy bez wyjątku 
wywiązali się z zadania bez zarzutu. 

Wieczór rozpoczęło trio, które na 


ROWY KURIER LODZKIE = 13 Tstońade 1911 


r. 


skrzypcach,* wiolonczeli i foriepianie wy- 
konali pp. Brandt,  Goebel i Michałow= 
skt, 

Panna Wukoszęwska odśpiewała kil- 
ka pieśni, p. Brandt z artyzmem odegrał 
kilka utworów na skrzypcach, p. Arka- 
winówniu ze zwykłą swadą deklamowała 
„Czary“ Asnyka, dorzucając na niemilk= 
nace bisy kilka drobiazyów. 

Prócz tego słyszeliśmy Śpiew d-ra 
Prybulskiego, oraz humorystyczne mə- 
nologi artysty Małkowskiego, 

Po ukończonym programie rozpo- 
częły się tańce, Które trwały do białego 
dnia. 

Wogóle sobotni raut- należy zaliczyć 
do bardzo udatnych, tak pod względem 
urtystycziuym, jak i kasowym. 


(r) Wieczór drukarzy. 
W sobotę, w Domu Ludowym odbył się 
z powodzeniem wieczór drukarzy. 

Początek zapowiedziano na godzinę 
9 wieczorem, ale zwyczajem łódzkim, 
dopiero o godzinie 10 i pół odsłonięto 
zasłonę, z póza której ukazał się do- 
skonały chór drukarski pod dyrekcją p. 
Krejana, Odśpiewał on najprzód sze- 
rep kwartelów obćych, a wkońcu kwar- 
iei Powiadowskiego i mazurka, za które 
słusznie odebrał w nagrodzie burzę O- 
klasków. Szkoda, że chór ten nie śpie* 
wa więcej rzeczy swojskich! 

Doskonale udał się urywek z „Ma- 


rji Stuart" — Słowackiego w wykona- 
niu pp. Skowrońskiego i iŃaźmierczaka. 


Monologami i kupletami ubawili 
licznych słuchaczów pp. Lewandowski i 
Kral, którym utrudniał zadanie niezdar- 
ny akompaniament skrzypcowy. 

Panna Skwarcówna z przejęciem się 
wypowiedziała wiersz Konopnickiej„,Chło- 
pie setce”. 

Program dopełnił „Werbel domo= 
wy* pod zręczną reżyserją p. Góre- 
ckiego, który w roli młynarza umiał 
być w miarę komicznym. 

Wieczór zakończyły tańce. 

Bawiono się doskonale, jak zawsze 
u drukarzy, klórzy po ciężkiej swojej 
pracy szukają niekiedy rozcywki godzi- 
wej w rodzinnem kole dziatwy Guten- 
berga. 


== (r) Teatr ma Zarzewie" 
Wczoraj wieczorem, w sali przy kościele 
św. Anny na Żarzewie, odbył się „Wieczór 
wokalno-dramatyczny*, na którego pro- 
gram złożyły się: 

Dwie jednoaktówki: „Wieczna Bajka“ 
i „Debiutantka“, deklamacia p. Skwarówny 
i kilka monologów, wypowiedzianych 
przez p. Skowrońskie go. 

i Z wykonawców na wyróżnienie za- 
sługują p. p. Skwarcówna, Skowroński 
i Kaźmierczak. 

Zasłużyła również na uznanie orkie- 
stra teatrakia pod dyrekcią p. Piórkowa 
skiego, która zarówno  akompanjując 
jak i w antraktach przygrywała bez 
zarzutu, 

Publiczności zebrało się niewiele, ci 
jednak, którzy przybyli, nie żałowali tego 
gdyż uśmieli się szczerze, 


WYPADKI w LODZ. 


= (p) Bójki i napady, W so- 
botę na ulicy Rzgowskiej napadnięto na 
jakiegoś nieznanego człowieka, liczącego 
lat około 50 i zadano mu nożem 3 ra- 
ny w głowę. 

— Przy ul. Brzezińskiej nr. 59 Wła- 
dysław Sędkowski, stołarz, lat 26, w bój- 
ce z towarzyszem odniósł 6 ran zada” 
nych nożem. 

— kKównież w bójce z kolegami ra- 
niono nożem w lewą rękę przy ul Ła= 
giewnickiej ur. 43 Bolesława Gołębiów- 
skiego, tkacza, liczącego lat 260, 

— Na ul. IKonstantynowskiej nr, 42 
nieznani awanturnicy napadli na Adama 
Drzewieckiego, lat 24 ı Stauisława Gilu, 
iat.35, Obydwóch sapaduiętych pobito 
kijami. 


— Na ul, Piwnej nr. 19 napadnięto 
na woźnego Ludwika Giledę, lat 35 i 
Kazimierza Pełkę, stróża, lat 31 i zada 
no im kijami rany głowy. 

— Na ulicy Franciszkańskiej ar. 29 
napadnięto na dwóch robotników: Kazi- 
mierza. Rojewskiego, lat 21 i Józefa Ga- 
wrona, lat 28, 

Napastnicy zadali obydwum po kilka 
ran nożami, 

We wszystkich powyższych wypad- 
kach poszkodowanym udzielił pomocy 
iekarz Pogotowia. 


== (a) Upadki z rusztowo. 
mia, Onegdaj rano przy budowie do- 
mu ar. 28 przy ulicy Smugowej spadł 
z rusztowania z wysokości 6. łokci, ro= 
botaik Franciszek Rabe. 34 lat, przyczy” 


KR 75, 
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niając sobie bolesne obrażenia całego 
ciała. 

R. odwieziono dorożką do domn 
przy ulicy Mlynarskiei mr. 9, gdzie w 
parę godzin zakończył życie. 

Przedsiębiorcę prowadzącego robo- 
ty pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej. 

— (p) Na terytorjum fabryki Leo- 


narda dwaj robotnicy spadli z ruszto« 
wania pierwszego piętra, Jeden -z nich 


Edward Kuchne, lat 381, odniósł zgnie« 
cenię piersi, Oraz nadwyrężenie krzyża, 
drugi — Maciej Bąkowski, lat 80 ode. 
niósł złamanie prawej nogi i zwichnię* 
cie prawego ramienia, 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
lekarz Pogotowia obydwóch w stanie 
ciężkim odwiózł do kliniki dra Wattena. 


= (p) Z głodu. W trzecim cyr- 
kuje Szmul Miński pozostający bez zaję: 
cia, lat 10, uległ z głodu zupełnemu 
wyczerpaniu sił. 

= (p) Zamach samobójczy. 
Przy ul, Młynarskiej nr, 20, robotnica 
Franciszka Kierszek napiła się w celu 
samobójczym karbolu. 

Wezwane Pogotowie udżieliło 
pierwszej pomocy. 

Stan desperatki ciężki. 

= (4) Mapad. Na Jakóba Na- 
wrockiego w korytarzu domu nr, 35 
przy ulicy Aleksandrowskiej napadł Jan 
Guziak, 21 l., i nożem zadał mu ranę 
w mos, Nawrockiego opatrzyło Pogo» 
towie, a napastnika aresztowała policja, 


= (a) Bójka. W fabryce Szulca 
przy ulicy Pańskiej nr. 106, pomiędzy 
robotnikami Józefem Grulakiem i Pa- 
włem  Olszyckim wynikła sprzeczka, 
która przeszła w bójkę; w rezultacie 
Grzelak zadał O. nożem 3 rany w bok. 
Olszyckiego  opatrzyło Pogotowie, a 
Grzelaka aresztowano. 

= (a) Okradzenie skłepu. 
W nocy z soboty na niedzielę nieznani 
złoczyńcy, otworzywszy drzwi podro- 
bionym kluczem, dostali się do sklepu 
galanteryjnego lcka Muchnickiego, przy 
ulicy Benedykta nr, 27, i korzystając z 
tego, że obok sklepu uiema mieszkań, 
zaczęli w nim gospodarkę. Złodzieje wi- 
docznie gospodarowali dłuższy czas, 
gdyż wszystkie towary są porozrzucane, 
Złoczyńcy zabrali tylko wyroby futrza - 
ne, wartości z górą 400 rubli, poczem 
bezkarnie zbiegli, © kradzieży tej za- 
wiadomiono 4 cyrkuł i wydział śledczy, 
którzy zajęij się energicznie odszuka- 
niem złoczyńców. 


= (x) Znaczna kradzież, 
Onegdai, około godziny 7 wieczorem, z 
mieszkania lcka Qutkinda, zamieszkałe- 
go przy ul. Strykowskiej nr. 1 w Zgie- 
rzu skradziono biżuterji na sumę okoła 
500: rb. 

O kradzież tę podejrzany jest Ben- 
cjan B., którego też aresztowano i po« 
ciągnięto do śledztwa. 

= (n) Kradzież. W sobotę a 
godz. 4 rano z mieszkania Lajbusia Po 
laka przy ul. Podrzecznej nr. 29 ukra- 
dzionó 27 rubli. Jednego z rzezimiesz: 
kow Mordkę Nejmana, liczącego lat 14, 
pochwycono na gorącym uczynku, nia 
chce on wszakże wydać dwóch swoich 
towarzyszó w. 

Sprawę skierowano na drogę sąs 
dową. 

(a) Z mieszkania Anny Frank przy ul, 
Pańskiej mr. 85 nieznani złodzieje OLwoe 
rzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli różne rzeczy wartości 93 rb. i 
15 rb. w gotowiżnie, 

Na ślad złoczyńców nie 
fiono. 

Zamieszkała przy ulicy Nowo-Ce- 
gieinianej nr” 17 Felicja Rosenblum za 
wiadomiła policję, że z toaletki niezna= 
ny złodziej skradł biżuterję wartości 200 
rubli, W kradzieży tej R. podejrzewa 
służącą Władysławę Andrzejewską, któ- 
rą też i aresztowano. 

= (x) Drobne ognie. Wczoraj, 
G godz. ó wieczorem, przy ul. Południo: 
wej mr. 28, zapaliły się sadze, 

Ogień stłumili domownicy przea 
przybyciem straży, 

— Prawie jednocześnie w jednem 
z mieszkań przy ulicy Średniej nr. 20, 
z niewiadomej przyczyny zapaliły się 
sprzęty domowe, 

Ogień stłumił w zarodku H oddział 
straży Ochotniczej. 


— O godz. 8 m. 55 na szosie Ro: 
kicińskiej pod nr. 55 zapalił się sufit od 
lampy: 

Pożar stłumił w kilkanaście minut 
IV oddział straży ochotniczej 


jej 


natra- 


. 
eli 


| 


ZAMIEJSCOWA, 


= (x) © rewolwer. Onegdaj 
w Zgierzu, zamieszkały przy ul. Zee 
grzańskiej, Arnołd Fuks,  odprzedawał 
zamieszkałemu przy tejże ulicy Aleksan- 
drowi Birnbaumoówi swój rewolwer, Do- 
wiedziała się o tem miejscowa straż 
ziemska i rewolwer odebrała, 

O fakcie tym spisano odpowiedni 
protokuł celem pociągnięcia F, i B. do 
odpowiedzialnośći za melegalne utrzy- 
mywanie broni. 

= (x) Pożar lasu. We wsi 
Zeronie, gminy Dłutów, w powiecie ła- 
skim, w tych dniach, prawdopodobnie 
od porzuconego niedopałka od papie- 
rosa, zapalił się zagajnik. 

. Zamm _pospieszono na ratunek 
Jas, pełen krzewów jtraw suchych, pło- 
nął już na przestrzeni przeszło dwi- 
MOFŁOWEJ. 

Po kilkagodzinnej walce z pożarem, 
w której brało udział około 100 wło- 
ścian, ogień stłamiono. 


Że sceny i estrady. 


Przeustawienie trupy Zel- 
werowicza, 


W sali teatru Wielkiego przy ulicy 
Konstantynowskiej odbędzie się dziś po- 
żegnalne przedstawienie artystow. spalo- 
nego teatru Polskiego Zelwerowicza. 


Dana będzie niezwykle ciekawa 
griuka p. t- „Przemysł p. Warren“ — 
Shawa. 

W rolach głównych wystąpią dy- 
rektor Zelwęrowicz i utalentowana ar- 
tystka p. Laura Dania. 


Toate Popularny. 


Dyrekcja teatru przysyła nam na- 
gtępuijący komunikat: 

Jutro, we wtorek, dana będzie sztu- 
ka w 6-ciu aktach z włos. T. Ciuoniego 
p. fe „Zywy posąg“. 

We środę dramat Wyspiańskiego 
„Bolesław Smiaiy*. 

x W sobotę dia młodzieży „Hulaj du- 
gza“ W 7 odsłonach, 


W przypotowania znakomita sztuka 
w 4 aktach Oskara Wilda z angielskiego 
p.t. „Kobieta bez znaczenia” jest to 
jedna z najlepszych sztuk tego oryginal- 
nego autora, którego wszystkie sztuki 
zyskały największy rozgłos doby dzi- 
siejszej na wszystkich scenach slołecz 
nych Europy. 


honcerż 


Zapowiedziany na du. 14 b. m. 
koncert znakomitego pianisty polskiego 
prof. Micliałówskiego i wszechświatowej 
sławy artysty Śpiewaka tenora opery 
wiedeńskiej i prof, konserwatorjum Ho- 
nerć Franka obudził wśród melomanów 
łódzkich ogromne zainteresowanie. 


Występy prof. Michałowskiego cies 
gza się u nas zawsze dużem powodze= 
niem, teraz więc, gdy koncert ulubione- 
go artysty uświetni jeszcze udział Świet= 
nego śpiewaka, cały Świat muzykalny 
Łodzi wybierze się niezawodnie we wto- 
rek do sali Koncertowej. 

Zainteresowanie jest znaczne z tego 
jeszcze względu, że w powodzi koncer- 
tów b. sezonu muzycznego będzie to 
pierwszy wieczór wokalny. 


Koncert artystów warsz. 


Jak już zaznaczaliśmy, na środę d. 
45 b. m. zapowiedziano w sali Koncer- 
owej gościnę artystów warszawskich. W 
koncercie tym wezmą udział Marja Tras 
cikiewiczówna, Redo, oraz dawny ar- 
tysta teatru łódzkiego i ulubieniec pu- 
bliczności p, Wostrowski, 
` Nazwiska artystów świadczą, że wy- 
konanie koncertu będzi Świetne, program 
zaś zapowiada szereg prześlicznych u= 
orów muzycznych 1  deklamacyjnych. 


Tracikiewiczówna i Redo wykonają 
kika scen z najnowszych operetek — 
„Cnotliwej Zuzanny“, „Rozwódki*, „Mae 
hewrów jesiennych“ i „Hrabiego ` Luk- 
semburga*, oraz kilka utworów solo- 
wych. Doskonałego recytatora utworów 
Konopnickiej, Tetmajera, Rydla i Or-Ota 
ujrzy publiczność łódzka w p. Wostrow= 
skim. 

Koncert środowy zapowiada się 
więc pod każdym względem ciekawie — 
polecamy go też szczerze wielbicielom 
tobrego śpiewu i deklamacji, 


NOWY RORTER 


po ei 


Sembrich — Kochańska. 


„Marcela Sembrich* — to nie tylko 
nazwisko polki, która od lat 25 słynie 
jako wielka śpiewaczka, a z powodu 
której niedawno w New-jorku w dzień 
koncertu święto uczyniono, — lecz jest 
to nazwa dla pewnego zupełnie okre- 
ślonego pojęcia. 


Chodzi tu o nadżr często w muzy- 
ce używane, a jeszcze więcei nadużywa- 
ne poiecie o „bel canto”, Sembrich — 
Kochańska jest — że tak się wyrażę — 
ostatnią mohikanką „bel canto*. Z jes 
dynych jej rywalek Addina Patti wie 
doskonale, że dalsze występy mogłyby 
zaćmić sławę jakiej zażywała, a Molb'a 
jest fenomenem więcej pod względem 
techniki śpiewackiej. Pozostaje więc je- 
dyng reprezentantką pani Sembrich — 
Kochańska, która wycofała się z opery 
na drugiej półkuli, aby poświęcić się 
estradzie w Europie. Tryumiy, jakie Ko- 
chańska świeciła w ostatniej dobie na- 
wet za granicą zniewoliły najpowaźniej- 
szych krytyków do wyczerpującego Opi- 


su tego nadzwyczajnego zjawiska i 
głębszego zastanowienia się nad tem, 


dlaczego u Marceliny Sembrich ząb cza- 
su nie zdołał nadwyrężyć strun głoso- 
wych ani też pozbawić czasowego jej 
organu dawnej świeżości. Boć tu już 
nię może być mowy ani o sposobie 
wydobywania dźwięków ani o szkole, 
Tu nie wystarczy szkoła, tego nie 
nauczy tradycja, Wskazówki zmieniają 
się wraz z epoką, z ewolucją muzyczną, 
wraz z mdywiduaiizmem każdego Od- 
twórcy, Atóry wnosi do wykonywanych 
dzieł swoje „ja“ i przepuszcza idee 
iworcy przez szkłą własnego lempera= 
mentu, M 


U iochańskiej po za. tem wszy- 
stkiem jest jeszczcze coś, co się zdefi» 
niować nie daje łatwo. istotnie jest ona 
indywidua nością nadzwyczajną. 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„Górą  Radziwiłt” wi- 
dowisko sceniczne Z 
czasów Si. Augusta w ó 
obrazach ze Śpiewam 
Adolfa Waiewskiego, 


Dobrze uczyni p. Walewski, autor 
sobotniej premiery w teatrze Popular- 
nym, iż utwór Swój „(iórą Radziwiłł" 
nazwał widowiskiem, gdyż istotnie nie 
jest on ani kOuueEdją, ani sztuką, a tem 
mniej dramalem bistorycznym, czegoby 
można spodziewać się po szumnym ty- 
tule, 


P. Walewski, artysta dramatyczny i 
reżyser teatru lwowskiego, a zarazem 
bardzo zdolny kompilator, przysporzył 
scenie kilka utworów znacznie większej 
wartości, to też widowisko „Górą Ra- 
dziwiłł* robi wrażenie, jak udyby napi- 
sane zostałó przed kilkunastu laty i kto 
wie czy pan Walewski dzisiaj położyłby 
swój podpis na utwórzę, który grzeszy 
brakiem akcji, charakterystyki tigur, ści- 
słości historycznej itp. Za wyjątkiem 
doskonale pusiawionej postaci Radzi- 
wiłła, nawiasem mówiąc zapożyczonej 
od Kraszewskiego z komedji „Panie ko- 
chanku“, resztą postaci w widowisku p. 
Walewskiego to marjonetki, Które za 
nakręceniem scenizaiora, wygłaszają po- 
sebna ilosé na każdą odsłonę czczych 
już dzisiaj irazesów. 


Na pochwałę natomiast dyrekcji 
teatru Popularnego zaznączyć należy, iż 
utwór p. Walewskiego wystawiony i 
grany był nadzwyczaj starannie, 

Rolę Radziwiłła kreował już w Ło- 
dzi p. Bolesławski przed kilku laty 
podczas swoich występów gościnnych 
w teatrze QGawalewicza. Radziwiłł sobo- 
tniej premiery był więc naszym dobrym 
znajomym, tylko grany był przez p. 
Bolesławskiego jeszcze z większym ani- 
muszęm: był tam i rozmach wielkopań- 
ski i humor anegdotyczny i zawziętość 


obrażonego magnata, u nadewszystko 
bardzo wierna charakterystyka postaci 
Kadziwiłła. 


Z całego szeregu niby historycznych 
figur, które się przesuwają w ciągu 6 
odsłon, wyróżnili się: p. Norski, bardzo 
dobry dworzanin Rzepa, Orłowsk, jako 
Stanisław Korsak, Kułakowski, jako 


„Zawisza I Mastalski w roli pasiecznika. 


Z personelu żeńskiego wyróżniła 


ŁODZKI — 153 Hstonada 1911 roku. 


się bardzo ładną dykcją i ujmującym 
wygiądem p. Święcicka w roli Basi, 
chociaż znać jeszcze małe obycie się ze 
sceną. 

Jak to juź wyżej zaznaczyłem, sztu- 
ka wyreżyserowana była bardzo sta- 
rannie, to też liczne sceny zbiorowe 
wysziy poprawnie, czego nie można 
powiedzieć o scenach śpiewnych, 


St. 


DUMA. 


W piątek w Dumie państwowej 
wśród obrad nad projektem fialandzkim 
zabrał głos członek stronnictwa kades 
tów polak, generał Babiański. 

Babiański widzi w ustawie nie ciasną 
sprawę powinności wojskowej w Fin- 
iandji, lecz szęroką kwestję zasadniczą, 
Finlandczycy nigdy nie odmawiali bro- 
nienia państwa. Lecz kiedy chcą pozba: 
wić praw, to najpierw pozbawiają obo- 
wiązków. Tak chcą postąpić z żydami, 
tak postępują z fiulandczykami. 


Mówca przypomina, że napaści na 
finlandję rozpoczęły się od czasów Ku- 
ropatkina i Bobrikowa, z których pierw- 
szy, uważając armię rosyjską za zupeł - 
nie gotową do wojny, doznał porażki w 
Mandżurii, a drugi swoją działalnością 
w Finlandji poplamił najpiękniejszą kartę 
historji rosyjskiej, (Wrzawa na pra- 
wicy). 

Przewodniczący ogłasza przerwę, po 
kiórej przywołuje Babiańskiego do po- 
rządku. 

Babiański mówi dalej: Finiandczycy 
w sprawie powinności wojskowej zawsze 
uwzględniali życzenia rządu rosyjskiego 
i zgadzali się na wszystko, okrom gwał- 
cenia praw. Mówca dodaje, że ustawa 
nie była w komisji obrony państwowej 
i nie była roztrząsana z militarnego 
punktu widzenia. Zastąpienie osobistej 
powinności wojskowej przez pieniężną 
sprzeciwia się wyrażonym przez Dumę 
dezyderatom co do rozciąznięcia powin- 
ności wojskowej na całą ludność, Jesi 
to błędna dropa, idąc dalej tą drogą, 
możemy użnać ża konieczne uwolnić 
połowę ludności od pełnienia służby 
wojskowe. 


£ist fzefa do żony. 


K. 


Dzienniki rosyjskie zamieszczając 
wiadomość, że Azef za pośrednictwem 
żony zwrócił się do rewolucjonistów 
rosyjskich, żądając sądu nad sobą, za- 
mieściły też obszerne wyjątki z listu 
Azela do żony, 

List pełęn jest lirycznych wynurzeń 
i zapewnień jego bezgranicznej miiłości 
względem niej i dzieci. Zona wierzyła 
mu ślepo przez lat czternaście. 


„Służyłem rewolucii — pisał Azef 
i — tylko jej, i zupełnie, do głupoty 
nie liczyłem się ze sobą, ze swoiem na- 
zwiskiem, ze swoją przyszłością i z 
przyszłością swojej rodziny. I tylko 
dzięki temu, że chciałem dokonać wszy- 
stkiego do końca, znalazłem się w tem 
nieszczęśliwem i hańbiącem położeniu, 
w którem teraz jestem. Gdyby nie to, 
dawnobym zmył z siebie hańbę, w któ- 
rą wpadiem wskutek lekko myślności, 
dawno, Gaawno kiedym ciebie nie znał. 
Zrobiłem omyłkę nie do darowania, 
dawno, dawno, i właściwie, mogłem 
dawno zmyć z siebie to piętno hańby, 
gdybym w pewnym czasie przyszedł do 
towarzyszów i zapowiedział: „oto jestem 


tak i tak*. Zimazałem to swoją pracą 
— tem i lem, Sądźcie innię*, Nie zro- 
bitem tego. Czemu? Trudno oczy- 


wiście, powiędzieć to zupełnie dokła- 
dnie, dliączegom tego nie zrobił 4 — 5 


łat temu, kiedy io było dla mnie tak 
pomyślne. Nikt nie chce wierzyć, żem 
wiele lat pracował i żył tylko dla re: 


wolucji żem się Oczyszczał z hańby mej 
pracy. Ja wciąż działałem jako rówo- 
iucjomista, i lytko jako rewolucjonista, 
me liczyłem się nigdy ze swoimi intere- 
resam., ja nie kłamię, nie yprzysięgał: 
bym la swoje dzieci“. 

-Dalej jak informują „Birż. Wied." — 
i inne pisma rosyjskie, Azef obiecuje, że 
poddą się wyrokowi swoich byłych to 
warzyszów, choćny to był wyrok śmier- 
ci i chce żeby żona była obecną na Są- 
dzie, me w rol sędziego, lecz człowieka 
Który mu iest droższy nad wszystko 
i który jeg wspomnienie przekaże jćz0 
mieszczęśliwyui dzieciom“. 


„ Według wiadomości, jaką „Birżew. 
Wiedom.* powtarzają za Burcewem, res- 
wolucjoniści uważają sprawę za przes. 
sądzoną i drugi sąd za zbyteczny, ba 
Azefa skazali już na śmierć. 


, 


Wojna 3 


i 
Wiedeń. 12 listopada, — Gazety in= ' 
formowane zwykle z kół kompetentnych 
w sposób stanowczy przestrzegają Wios 
chy przed działaniami wojennemi na | 
morzu Egiejskiem, „Neue Freie Presse“ 
powątpiewa, czy morze Egiejskie moża. 
być uważane za teren wolny dla opera: 
cji wojennych, położenie bowiem Turcji 
nie może uledz zmianom drogą jegno<- 
stronnego wimieszania się, lecz za zgo* 
dą wszystkich wielkich mocarstw, y 


„Reichs-Post* pisze, że awantura 
morska ks, Abruzzów i nielojalne za: 
chowa nie się konsulów włoskich przed 
Prevszą jako pierwszy, etap działalności 
włoskich w Albanji, już dość dostar= 
czyły kłopotów państwu. Spodziewać 
się biernego zachowania Austro-Węgier 
względem rozszerzenia wojny na mo- 
rzu Esiejskiem, znaczyłoby to żądać 
czegoś nadmiernego ze strony Austro- 
Węgier. > 

Rzym, 12 listopada. — Pod wpły:* 
wem wiadomości z Airyki, że arabowie 
głoszą wojnę Świętą, rząd włoski za- 
rządził powołanie dwóch jeszcze roczni= 
ków swych rezerw, przez co korpus 
ekspedycyjny powiększy się o nowe 100 
tysięcy żołnierza, À 


Białogród, 12 listopada. „Politan 
pisze, źe oświadczenie Włoch co do ó< 
graniczenia wojny na Afryce i zachowa. 
wania status quo na Bałkanach uspo< 
koiło państwo bałkańskie. Rozsiewane 
teraz pogłoski o zamierzonem  przenie- 
sieniu wojny na Bałkany i wiadomość 
o blokowaniu przez włochów Chiosy 
mogą spowodować niebszpięczie kom- 
plikacje, państwa bałkańskie bowiem 
mogą zarazić się tym przykładem. = 

Przeniesienie terenu wojny i - 
cje na pobrzeżu albańskiem zę 
Austrię do zajęcia sandżaku, do czego 
nie powinny dopuścić Serbja i Uzarno - 
górze. | 

ay 

Tripolis, 12 listopada.  Szrapnele 
tureckie znów pękają w pobliżu pałacu 
gubernatora. Pochodzą one z baterji 
od strony Sidtmessri, 

Pod Feszlum słychać ożywioną wyż 
mianę strzałów. $ 

Jest podejrzenie, iż turcy otrzymują 
amunicję z Tunisu. Podejrzenie to wy- 
prowadzają z tego, że rurki dystansowe 
od szarpnęli artylerji tureckiej z Sidie 
inessri są zupełnie nowe, a przedtem 
turcy nię mieli tego rodzaju rurek, Wło 
si podejrzewają, iż turcy olrzymująrów= 
nież pomoc w ludziach z Tunisu. 


(Tel. specjalny „N. K. Ł."). 


Tripolis, 13]X1 — Wieczorem urabc= 
wie zaczęli sirzeląć do balerii kapitana 
Suni-Sundii-Essri, który odpowiedział 
szrapnelami. Arabowie cofnęli się da 
oazy. Dzisiaj zcana batalion regularnej 
piechoty tureckiej w pobliżu Ainsari 
rozpoczął atak na front pułku 84; za 


piechotą z ośmiu armatami jechała kā- 
walerja, kióra nie brała udziału w bitwie, 
Turkom nie udało się podejść bliżej, 
jak na 500 metrów do Buli. Turków 
odparto. Stracili oni kilkadziesiąt ludzi. 
Włosi strat sie ponieśli. Po bitwie znas 
leziono mnóstwo pocisków, które nie 
wybuchły w odległości 500 do 1000, 
metrów od okopów wioskici, Po ata 
ku pokazał się pariameutarz turecki, W 
jakim celu, jeszcze nie wiadomo. 


4 


Rewolucja w Chinach. 


Rzeź w Nankinie. 

Londyn 11-go listopada. Z Naa: 

vu telgurufują: Wojska rządowa zgotó* 
wały rewolucjonistom okropną rzeź. 
fysiące rewolucjonistów zinasakrowa+> 
nych. Wojsku rządowe dopuszczają się 
strasznych okrucienstw. i 


n 
+ 
1 
1 
| 


| 

W Szansha u wywieszono białą fia- 
ge republikańską. W Nankinie ze wszy= 
stkich gmachów. rzadowych powiewają 


acl 


białe flagi republikańskie. 2,000 mandżu- 
"rów zdołało się ocalić. 

Londyn 1l-go listopada. Z Pekinu 
donoszą: Kegent oświadczył, że miandżu- 
rowie nie mogą bronić miasta i stracili 
wszelką nadzieję. Z Pekinu uciekło 
przeszło 200,000 osób. 


Paryż 11-go listopada. „New-York 
Herald“ donosi, że 5-letniego cesarza 
chińskiego w przebraniu wywieziono z 
Pekinu do Jahel i znajduje się on w 
bezpiecznem ukryciu. 


Zatarg 


rosyjsko - perski. 


(T. A. P.). 


Petersburg, 12 listopada. —Z powodu 
zatargu z rządem perskim „Agencja pe- 
tersburska* rozporządza następującemi 
ddanemi: 

Powodem konfliktu były zarządze« 
nia rządu perskiego podczas konfiskaty 
majątku niektórych stronników byłego 
szacha Mohameda-Ali, a w szczególno» 
ści jego brala księcia Szoausa-Saltane. 

Rząd perski zawiadomił misję ro» 
syjską o zamiarze konliskowania mienia 
niektórych osób, biorących udział w 
walce byłego szacha z rządem, przyczem 
misja nie protesiując ze swej Strony 
przeciwko temu w zasadzie, uważała 
jednak za rzecz potrzebną zasirzedz, iż 
interesy poddanycii rosyjskich, którzyby 
mogli być związani z rzęczonem mie: 
niem, winny być zabezpieczone w spo* 
$ób należyty. 


Po upływie dni kilku, z rozporzą- 
dzenia miejscowego radcy finansowego, 
Szustera-Morgana, oddział nowoutwo- 
rzonej przez niego żandarmerji zajął 
dom Szoausa-Sałiane, znajdujący się pod 
ochroną kilku kozaków perskiej bryga= 
dy kozackiej, postawionych tam na pro- 
śbę ambasadora tureckiego w Teheranie. 
Ta ostatnia okoliczność iłomaczy się 
tem, że Szoaus Sałtane znajduje się w 
poddaństwie lureckiem. 

Razem z żandarmami do domu 
przybyło kilku urzędniców w celu do- 
konania spisu majątku księcia, 

Jednocześnie drugi oudziuł žandar- 
mów wysłano z takieęm samem polece- 
niem do dóbr podmiejskich Szoausą 
Sałtane, z ktorych to dóbr jedno znaj- 
| dowało się w dzierżawie poddanego ro- 
syjskiego. Uw arugi oddział podążyi 
między iuinymi zasekwesirować i majątek 
dzierżawców. 


J 


O tem wszystkiem rząd perskl nie 


uważał za rzecz poirzebną w swoim 
czasie zawiadomić rosyjskiego konsula 
generalnego w Teheranie, do Którego 


należy bezpośredni obowiązek oOsłania= 
pia interesów poddanych rosyjskich. 

Dowiedziawszy się pobocznie o tych 
działaniach żandarimerji oerskiej 1 mając 
wiadomości, że książe posiadu względem 
rosyjskiego banku Dyskontowo-Pożyczko- 
wego zobowiązanie, zabezpieczone na 
- nieruchomościach, stanowiących własność 
Szoausa Saltane, konsul generalny został 
zmuszony delegować do domu i dóbr 
księcia podwładnych mu urzędników w 
celu zabezpieczenia interesów poddanych 
- rosyjskich z banku, poleciwszy im do- 
magać się usunięcia żandarmów aż do 
czasu otrzymania od rządu perskiego 
niezbędnych gwarancji. 


Na żądanie przybyłych na miejsce 
w otoczeniu niewielkiego konwoju, zło- 
żonego z kozaków rosyjskich, urzędni- 
= ków konsulatu żandarmi Szustera byli 
usunięci z domu i dóbr, zaraz potem 
ochronę domu objęli znowu kozacy 
brygady perskiej. 

' Zrozumiawszy, że w sprawie tej 
dopuścił się nieprawidłowości, Szuster 
przez porozumienie się z nim posła 
rosyjskiego, delegował do konsula ges 
neralnego swego pomocnika, Który 
przedewszystkiem przedstawił konsuiowi 
rozkaz o koniiskacie, przyczem, jak świad- 
czy konsul, urzędnik ow zachowywał się 
dość wyzywajaco. 


Zólim uwGń-źola zostaja rozurowa 
| przedstawicielem  Szustera, rz. rad, St. 
|. Pochitonow dowiedział się, że przeszło 
100 żandarmów perskich na nowo zajęło 
dom i ogród księcia, dostawszy się tam 
| przez płot i rozbrojwszy tudzież wy” 
_ pędziwszy złamiąd gwałtem kozaków 
brygady perskiej. 

Podczas powrotu zaraz potem da 
 śweęgo domy, położonego naprzeciwka: 


DUN- I 


domu, Szoauza-Sałtare, urzędnicy kona 
sulatu generalnego Pietrow i Hildebrandt 
ujrzeli w bramie domu Szoausa-Sałtane 
pewną liczbę żandarmów perskich, którzy 
podczas zbliżania się ich ośmielili się 
wymierzyć do nich karabiny, przyczem 
widocznemu zamiarowi strzelania do obu 
urzędników (ci ostatni wyraźnie słyszeli 
komendę: „gotuj się“ i szczęk kurków), 
zapobiegła tylko na szczęście wypadko- 
wa Obecność i interwencja oficera kras 
jowej perskiej brygady kozackiej. 


Przypuszczać, ża żandarmi nie wie- 
dzieli do kogo celowali, nie można, gdyż 
obaj urzędnicy byli w odzieży munduro- 
wej, dobrze znani na miejscu, 

Zaraz potem rząd perski, z odstą- 
pieniem od wszelkich tradycji, zwrócił 
się do misji Cesarskiej z żądaniem od- 
wołania z Teheranu konsula generalne- 
go Pochitonowa i wymienionych wyżej 
dwóch urzędników konsulatu generalne- 
go, przyczem żądanie to było przedsta- 
wione nawet na piśmie pod postacią 
dwóch jedna za drugą not, Rozpoznaw= 
szy rzeczoną sprawę, rząd rosyjski uznał 
działanie konsula generalnego w Tehe- 
ranie i podwładnych mu urzędników za 
prawidłowe i odpowiednie do okolicz- 
ności. 


Z drugiej strony rząd rosyjski stwier= 
dził jawnie wyzywający i niezgodny z tra- 
dycyjnemi przyjacielskimi stosunkami obu 
mocarstw sposób postępowania nietylko 
żandarmerji perskiej, kierowanej przez 
Szustera, lecz i rządu perskiego. 

W sprawie tej dostateczną rzeczą 
będzie zaznaczyć wysłanie do domu ks. 
Szo0a=us-Sałtane przed ukończeniem u- 
kładów z konsulatem gęnerainym całej 
seciny żandarmów, jakby przewidyw ano 
starcie z konwojem rosyjskiego konsu- 
latu generalnego, następnie wydalenie 
siłą z wymienionego pomieszczenia ko: 
zaków perskiej brygady kozackiej, kió - 
rym rzędnicy konsulatu rosyjskiego zlc- 
cili obronę domu, a w szczególności fakt 
ceiowania żandarmów do urzędników i 


nakoniec wspomniane . dwie noty pêr- 
skiego ministerjum spraw zagranicz- 
nych, 


Uznając takie czynności władz per- 
skich i rządu za zupełnie niedopnszczal- 
ne z punktu widzenia i godności Rosji, 
rząd rosyjski polecił posłowi Cesarskie- 
mu ustnie, w sposób przyjacielski, po- 
rozumieć się z perskiem  ministerjum 
spraw zagranicznych, zwrócić obie: noty 
i zażądać: 1) zamiany żaudarmów w do- 
mu i dobrach Szao-us-Saltane na koza- 
ków z brygady aż do zupełnego zabez- 
pieczenia Interesów banku i poddanych 
rosyjskich, związanych z majątkiem księ- 
cia i 2) złożenia przeprosin za obrażii- 
we postępowanie persów w  slosunku 
urzędników konsulatu generalnego, 


Jednakże, na to oświadczenie posła 
rząd perski odpowiedział odmową, za- 
proponowawszy -zę swej strony oddanie 
do wspólnego zbadania postępowania 
urzędników konsulatu. generalnego, co 
zupełnie jest nie do przyjęcia, gdyż rząd 
Cesarski sam może być sędzią prawid- 
lowości lub nieprawidłości rozporządzeń 
j czynów swoich urzędników. 

Wobec tego posłowi rosyjskiemu 
polecono, aby zwrócił się znowu do rzą- 
du perskiego z takiem samem żądaniem 
zadość uczynienia, przyczem tym razem 
na piśmie, uprzedzając, że w razie nie- 
wykonania tego przez persów bezzwłocz- 
nie, poseł zerwie stosunki z gabinetem 
teherańskim I rząd rosyjski poweźmie 
takie zarządzenia, jakie uzna za potrzeb- 
ne do obrony swych interesów. 


Zgodnie do otrzymanego od rzeczy- 
wistego radcy stanu Poklewskiego-Koziełś 
telegramu, sporządzona w lym duchu 
uota doręczona została przez niego mi- 
umistrówi Spraw zagranicznych szacha 
w sobotę, dnia 11 b. m. z odpowiedniem 
ostrzeżeniem. 


Zamach na arcybiskupa. 
Tel. 


Ażencii tet. Pętersb, 


Petersburg, . 13 listopada. — Wczo» 
raj wieczorem w cerkwi domowej na 
wyspie Wasiljewski na arcybiskupa pra- 
wosławnego Antoniusza, w czasie na- 
bożęństwa, rzucił się były seminarzysta 
Mikołaj Triionow 1 chciał go ugodzić 
kindżałem w szyję, ale powstrzymali go 
pobożni. Mimoto zadrasnął rękę. 


Arcybiskup wszędł na ambonę i wy- 
głosił do pobożnych słowa uspakające: 
Trifonow zeznał, że chciał zabić 


KUBJER LOLZ — 10 listopada IYLI r. 


? 


arcybiskupa, ale nie powiedział, 2 jakiej 
przyczyny. 

Sledztwo w yiaśniło, że przed ro- 
kiem Triionow prosił arcybiskupa O ue 
łatwienie mu wstąpienia do akademii 
kazańskiej, co arcybiskup zrobił. 

Trifonow nie wstąpił do akademii. 


O ofc a i h 
NEW or a 


TELEGRAMY. 


Zabójstwo w pościgu. 

Lublin. 12 listopada. W osadzie 
Annopol, w pów. janowskim, strażnik 
ziemski, Mielanik, podczas pościgu strze- 


if z rewolweru i zabił na miejscu 
mieszkańca gminy Rybitwy, Szymań: 
skiego. 


Trzęsienie ziemi. 

Wiernyj, 12 listopada. — Dziś o e. 
8 m. 15 rano dało się odczuć krótkie 
trzęsienię ziemi, poprzedzonę silnym hu- 
kiem podziemnym. 

Kradzież 80 tysięcy rub. 

Skobeiew. Na linji Uorczakowo — 
Fedórenko artelszczykowi Dawidowowi 
w czasie snu kradziono 80 tysięcy rubl. 


Układ o Maroko. 

Berlin. Wobec tego, że parlament 
niemiecki ukończył wczoraj debaty w 
kwestji  marokańskiej, oddano układ 
niemiecko-francuski, wraz z wnioskami, 
specjalnej komisji budżetowe. 

Paryż. Frarcuski minister kolonii, 
Lebrun wyjaśniał wczoraj w komisji 
spraw zewnętrznych warunki układu z 
niemcami co do Kongo,  Wykazawszy, 
że choć niemcy, wobec układu z Francją 
posiadają dostęp do wybrzeża Atlantyku 
to jednak Kongo zatrzyma charakter 
międzynarodowy, tem bardziej, ponieważ 
wśród mnóstwa wysp, nie wyjaśniona 
dotąd co do niektórych czy należą do 
Francji, czy do Belgii. 

Następnie wyjaśnił Lebrun, że dzięki 
ustępstwu niemców, położenie Francji 
nad jeziorem Czap, znacziie się wzmo: 
eniło i stało wygodniejszem tak w celach 
wojskowych, jak administracyjnych, 


bymisjga ambasadora, 

Wiedeń. Gazety utrzymują, że dy- 
misja ambasadora austro-węgierskiego w 
Tokio K. von Rosdnburga nie jest cał- 
kiem dobrowolna, 
Napad arabów na francuzów. 

Paryż. Depesza z Tangeru donosi: 
iKlka szczepów marokańskich atakowa- 
ło pod Sefu mahalle sułtańską, dowo- 
dzoną  przeż kapitana francuskiego 
Devry'ego. Napastnicy odparci zostali 
z poważnemi stratami. Mahalla ponio- 
sła stratę 2 zabitych i 1 ranionogo. 


Stwierdzono, że wśród szczepów 
niezależnych lub dotąd opierających się 
władzy sułiańskiei, rozszerza się ruch 
wrogi dla europejczyków od czasu na- 
paści włoskiej na Tripolis, zwłaszcza 
pod wpływem oslatnich wieści o zwy- 
cięstwach turków, popartych przez ple- 
imiona arabskie, Nieprzejednana sekta 
senusich posiada i w Maroku szeroko 
rozgałęzionych. zwolenników, Ożywio- 
nych nie mniejszym fanalyzmem, aniżeli 
ua południu Tripolisu. 


Rewolucja. 
Rewolucjoniści bez boju za- 


Czifu. 


P hste mi 


J 
t 


| Największy wybór 


Jony, rawltów 1 p 


oraz pelny asortyment NIT wszeliega rodzaju 
a ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE; 
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ILUAGC 


Później był nauczycielem w Zytm 
mierzu, dopuścił się zamachu na rewię 


dującego urzędnika Runkiewcowa, był 
aresztowany, lecz uwolniony za porę* 
czeniem. 


Trifonowa osadzono w więzienia 
śledczem. 


jęli pałac daotaja, i 
flagę białą, Daotaj umknążŁ W mieście 


nä którym 


spokój. 


Loteria. 
Po rubli 6 GZWÓW Nè 
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„Lwia skóra” 


Maleriał zagraniczny na ubraaia męze 
kie oraz i dla dzieci, O niezwykłej i wy« 
próbowanej iuż dobroci jego nabywca 
sam przekonać sę może. A także mamy 
okazyjnie nabyty materiał na eleganckie 
kosiiumy damskie 196—3—1 

Nowo=Cegielniana Ne 31 m. 10. 
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Rozkład jazdy 1ódzkieb elektrycznych kolei Dojazdowych 
na linji Łódź - Aleksandrów. 


A JEC: Vye wicsów, Weverycznych j moczopiciowych 
|. ulica Krótka N 4. Teletonu M 19—41L 172 0 © 
| Leczenie yprzacieriemi Peentgera z,światiem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry wyradenie wicsów , prztuami wysokiego nanięcia 
| S (świeżba, nemoscjd y elek trałiiy (ra dy kalne usiwuiie szpecących włosów), 5 
Masaż wik rae yiry Ffpnetmeaty czny pop jug prol Zablugowsi tego (niemoc 
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Lecznica t 


brykiety 
hieztówiiane! 


M Palą się wolno, tlą sie długo i trzymaja ciepło 
, jak żaden inny węgiel! 


DRZEWO, 


Przojezd si i Ga. Tel. 1709 j 28=60. 


Skład węgla 


idrzesap t. 


R S$, KAN TORA, 


Ar A 


ETA E POSTEM PIONIE ERT a t ? w 
KGB SAGI za WONGTĄCZNYCI: s ika i. 96 k 
Ma Z. Gol „9 Wysyłamy za 
" Brów | i "naj je A Gi gie A jalnic ion a zaliczeniem 
` bez zadaikii 
ulica Piaski Ni 36, i elegancki 


Ogólne 1 pojedyncze no 


w poł, 
od 12 i pół do 1 « pół po południu Kobiety chor- 


skórn 


baum w peniedziałj, środy 


1 


IM DI 


Warszawa, Krakowskie Przedm 
Łódź, Kzeżnia Mie,ska. 


<oje dla chorych 
niezamożnych, 
promieniami 


torjua dla 60 


Leczenie 


badanie krwi 1 matek na 
Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 
iod 7 — 8, w. miedzielei swięta 


e r wen ryczne mnrzyjmuje pema Y Lu 


| EC 


MEES o] 


Wo Mejjie Re 


w Rosji 


poleca: 


I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszeną. 


3) uączkę mięsną. 
4) Kupuje i 
. mokre i guche, 


ad 2—5 rb, 


Roent: gena, lampą Finsee 
naiironiayera: prądami o Wysokiem napięci 
Valiżacja). 


i piątki od o + pot 


sprzedaje skóry 


ti waly maski otwarty zegarek z 
prawdziwego francuskiego nowe- 
po złota „Wiek“ , nakręcany usze 

em raz na 36 godzin ző- letnią 


ambula 
kop. 


u (ar . 
sytilis rookie gwaranci ą za dokładny bieg i 
tli pół"do 1/6 ból trwałość metalu. Zegarki nagro- 
od godz. 9—10 i dzone medalem, niczem się nie 


różnią od drogich 100 rub. 
SWTKÓW. Takit kryty t 3 k pertami 

4 ib, 75 kep. Damski kryty 6 rb, Da 
każ ego zegarka dodaje się łańcuszek 
z tego samego metalu i brelok. Adreso 
wac; Dom  Eksportowy Sz. I, Kucżer, 
Warszawa, Sienna 24 26 r1234 3 


ze” 


na choroby 
źand=fannen=e 
U) 84 pół 


1145—0— 


I t R 
m M. Nagrody 3 rub 
i k 

i i À e z 

Na Nowym Rynku skradziono 
torebke czarną damską, w któ- 
rej oprócz drobi AzgÓW znajdo + 
walo się około 8 rubli gotówką, 
oraz paszport wydany pr:ez cyr- 
kuł warszawski na imię Jadwisj. 
Wajerjieijany Zylbertaum za 
mę?łnej Liariikowskiej. 

Uprasza SE 6 ZWE 

wyrszą nagroją do lakcji 
Now: kur. Łódz.” dwa 


al 
"Ne 37, Dyskrecja zapewniona 


ieście 5. 
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zach: 


Jeste „UKIE, 


PROGRAM od 1 do 16 Listopada i, b K 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Les 2 Szillins<i 


Rossyjscy parterowi akrobaci 


fMi.lies Hanower Duo 
2 piękności. Oryginalne śpiewy 1 tań- | 
ce z trezowanemi psami. 


Jou-Jou-Wisniewski 
Znany połski humorysta i komik, 


ian et Moritz 
Mówiące wsrące i rachuiące psy, 
Les 2 Perassinos 
| Ekwilbryści na kulach i żonglerzy. 
The 3 Ksilana 
Akt ekscentrycHty, 
Gucik and Quick 
Klowni mużyksłbi 
The 3 Meransyon 
Znakomite irio tancerzy. 
Dora Bangiars 


Niemiecka subretka. 


URANIA=BIO 7miana obrazów. 


Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej, 


1 W Szkole €lementarnej 


Marjawickiej 


Przędzalniana 18, wykłady 
wieczorowe dla dorosłych 


wznowionebęda w poniedziałek 

d. 13 listopada, o godz. 8-ej 
wieczorem. 

428—3 —1 


Inhalatojum 


do wziewań suchych, system, 

Kórtinga, przy chorobach nosa 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materii (szczególnie skro- 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


« Gd godz, 4—7 po poł, Spacerowa N2 29, 


r319 0 


SPECJALISTA 
Chorób skórwch, wanerycznych 
i siemócy płoiowej 


Dr. LEWKOWICZ 


owićcił 
syphilisia stosowanie prap 
Leczene alektrycznością i masá- 
zam w uracyjntyni. 
Zachodnia NE 33 
1 | od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedricię od F do 3. r. 110? O i 


e. 


1 


Przy 


od 9— 


Specjalista chorób włosów, skór= 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
eic.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 2186 20 1 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


3. ZIELOKA 3. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja (3. 


Choroby skórne, weneryczn= 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 

4 — 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 — I g. rano, 
Telef. 26-26, 


ir. |. Silierst'am 


mieszka obecnie na Zawatdize 
kiej MiZ. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał: 
ne usuwanie szpecących wło= 
sów. 
od ll pół, od 2 1 pó 
do 8 i pół, więcz 
5 | pół. W nie- 


Przyjmuje, 
po poł. od 5i pół 
Dja pań od 4 i pół. do 
dzielę de 3 po poł. 


Dr.M, Papierny 


Akuszer i ssyecjalista 


chorób kociecycih, 
Przyjmuje do 11 rano ! od 4 i pół do 
6 i pół bo południu, 


Ulica Południowa 28 , 
Telrilonu NY 76,86 2640 10 


 Lifmanowicz 


Krótka I2. 
Ghoroby drog moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowania 


moczowodów 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 
rli4g 1 0 
18 i H 
D o E. Szylokret 


Akusżerya i choroby kobiece. 


Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiei 3 (Hote! Polski) 


Godr orzy 101 5 17 rana + (a |! AOS 
> i ig 
8, r. LL. AN Ia6 CZK Edi 


Kenstantyuowaka 13. 
Syphilis, skórne, wenarycza8, 


choroby dróg moczowych, 
widmue wód 8—ł ranó: od 
5-8 wiecz, ú! od 4—5 6 
7113—0 


Vr.L. Prybulski 


Choroby skórne, wlosów, (kOS= 
„metyka) weneryczne, moczopłcio= 
we i niemocy płciowe; Leczenie 
syphilisu Salvarsaaem „Ehrlich= 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i de 
4 -- 9 pu pok, panie od 5 — 6 po pal 
8674 O O 


Dr. REJT 


Srednia 5, powrócił, 

: Choroby skórne, wenerycz= 
O Eaa lekarska. Lecze« 
nie Sypbilisu Salwarsanem „ER= 
LICH— HATA 606'* (interv=n). 
Leczenie elektrycznością (elektro 
uzem) i masażem wibracyjnym. 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—ł rano | od 4—8 
wicca, W niedziele i święta 9—2 pop 


FL 
|." sę k 


S$OGSEEIEG 


Dziś, dn. 18 listopada r. b. 


; 00008 


Wielkie wspaniałe przedstawienie! 


d Gwóźdź sezonul Wzlot pod kopułą! , 


Królowie powietrza 
3 damy i 8'ch mężczyzn: 
Ostatnie występy znanych powszechnie 


10 EUGEN 


/ W programie wielka pantomina balet w 8-aktach 8 
obrazach. 


SandFillon czy EET 4 


Pantomina ta wykonana będzie przez 100 dzieci, 
chłopców i dziewczęta, utworu p. Antonio. 
W drugim akcie wielki balet 


POLONEZ 


wykonany przez 20 dam Cerps-de-balet. 


Szczegóły w programach. 


iekrżejs2-i 


ŚGDOBGEIIDNO0SSQ 


Protumorować | 
wszystkie pisma, | 
DEF" ore: ogłaszać SIĘ w wychże "ER A 


śoiśle, według cen redakcyjnych 


me w „PROMIENIU 


Piotrkowska 8i, telefon 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism £ 
warszawskich, jak: 

„Tygodaik ilustrowany", „Swiat“, „Nowe życie"; „Wolne Słowo", „Myśl BR 

| Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści”, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
Świąteczna”, „Trubadur Polski”, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa $$ 
Gazeta“, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne“, R 
„Kolée", „Mucha“ it, d. 2969—0—1 ZE 


BALSAM E 


wszystkim znany środek domowy 
do zewnętrznego uèyiku 


PRZY 
REUMATYZMIE 1 ŁAMANIU 


w KOSGIAGH 
Cena za flakon 1 rb. 


Sprzedaje się w Enig 
aptekach i skła- A 
dach aptecznych. 


na etykietach 


EE Skład główny 
na całą Rosję 
€ugenjusz Bewer 


Moskwa, Poktowka, a. Arkelskich. 


F Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA ! 
Kucharzewski Jan, Czasopiśmiennictwo polskie 
w wieku XIX. Cena rb. 1,20. 


Peabody Fr. i. Jezus Chrystus i kwestja spo- 
łeczna- Przekład Anieli Jałowieckiej. Cena rb, 


Wystrzegać się 
podrabiań! 


—ma — 


i Biblioteka życia codziennego, 
Le Bon Gustaw, Psychologja wychowania. Prze- 
kład izy Moszczeńskiej* Cena rb. 1.20, 


j 
i 


Foerster Fr. Wa prof dr. Szkoła i charakter. 
Z przedmową Anieli Szycówny. Cena rb. 1—. 


NL Janypia y we „wszystkich księ sjacniapi, „721 
AD ELIEL NS EEE ź 


ma je Vzajemni me PM yoy Pezwików Han pwp 
ph 
W poniedziałek 13 b. m, o godz. 9-ej wlecz, w lokalu 


Stowarzyszenia Diuga 45, odbędzie się pierwszy z cyklu 
odczytów Profesora Luświka Krzyw wickiego 


p. t „Gzłowiek i Społeczeństwo” 


Bilety abonamentowe po 1 rb, 50 k. dla członków 
1 po 2 rb. dla nieczłonków i pojedyńcze po 30 i 40 k. 
nabywać można w kancelarji Stow, oraz w biurze dzien- 
pików „Pro ulica Plotrkowska M 81. 


nia tt 
mien 


1852—1—1 


sę VY EG: Jye E 2 AKR E E "PACC YANN 
Wydawca 4mtosui ASALE Ke 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 13 listopada 1911 r. 


DRUKARNIA 


St Książek 


Łódź, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 


WZORY PISM, 


Zachodnia 37. 


| PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES | 


DRUKARSTWA Ao ciagu PO CENACH UMIAR- 


KOWANYCH. 


wa w 


s 


w . .. = - 


12-0 morgowa posiadłość pod Zodzią 


do sprzedania murowana 


willa o ô 


pokojach dom murowany 


(letnisko) o 5 mieszkaniach, zabudowania gospodarcze murowa” 


ne. Ogród owocowy pięciomorgowy: 


plantacje porzeczek, malin, 


agrestu, truskawek, 1 morgi ogródek ozdobny; 4 morgowy staw 


sadza wka. 


Dojazd 15/, wiorsty “od przystanku Zubardź 'tramwa- 


ju aleksandtowskiego lub 1%, wiorsty od remizy tramwaju Zgier- 
skiego. Bliższa wiadomość Andrzeja 13 m. 7. 


Każe e te Hed te Pe] e dede te e dode 


Pokój frontowy 


duży i ładny o dwóch ok- j 


nach 
na Il-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i całodzien- 
nen utrzymaniem iub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado- 
mość ul, Piotrkowska 209. 


Znana chiromantka wróżka 


D. Zonand 


U. Główna 46 m. 7. 


Śl-e piętro, odgaduje życie każdego 


przyszłość 
Przyjmuje. 
10 w 


człowieka, przeszłość i 
M udziela rad i seansów, 
codziennie od g 10r. do 


Piwiarnia 
do oddania na Bałutach i 
w mieście. Wiadomość u R. M. 
Dereczyfńskieco, Srednia 23, 
także poszukuje się lokalu na 


restaurację 3-go rzędu. 
fi 424—3—1 


jest 


R ci 


(głoszenia drobne: 


Zagraniczne paszporty 
AA. i wszelkie czynności w 
zakres ich wchodzące, załatwia 
J. Kuperman, Pańska 18. r12810. 
ryowód na W 245853 Oddziału 
i Łódzkiego, Warszawskiego 
Akcyjnego Tow. Pożyczk, w fu- 
chomości przy ul. Zachodniej 
3 31 zaginął. Zastrzeżenie zro- 
pione, 
yia robotników wielkie ustęp- 
D stwo! „Skóra-angielska* ma- 
terjał zagraniczny na ubranie 
męzkie i dziecięce nie do zdarcia 
40 k. łokieć. 
Piotrkowska 128—13. 358—3—1 
fyuży pokój irontowy, umeblo- 
D wany do wynajęcia, Wsclio- 
unia 69 stróż wskaże. 427 8 1 
E onepian za 50 rb. sprzedam 
i Panska 31, m. 18. 42531 
f-tlamoiony, płyty tylko najle- 
U piel można kupić Długa 64 
iog Benedykta, 433—5—1 
7 apelusze damskie, Bardzo gu: 
K siowne, od skromnych do 
najwykwintniejszych, poleca no- 
wy magazyn mód Marji Czem- 
pik, ul, Główna 84, r445 12 1 


stroiciel tortepia- 
nów, pianin, przyjmuje za- 
mówienia nastrojenia w miejscu 
i na wyjazd, Pańska 4 — 8 Sob- 


jg orektor i 


czyńsi. 421—3—1 
M aszynę do szycia najtaniej 
i można kupić. Benedykta 20 


m. 29. 484—8— 1 


O starsza Inteligentna izra- 
elitka, poszukuje zajęcai do 
zarządu domem lub zaopięko= 
waniem się dziećmi lub też do 
towarzystwa damte, ziiam szycie. 
Ulica Piotrkowska Nè 145 m. 19. 

392—3—1 


yracowiiią Sukien damskich. He- 


lesa“ wykonywa starannie, 


i ceny bardzo przystępne Zawadz- 


Ka 10 oficyna. r445—3—1 
PBC JG kandydatów na 

ochotników do wojska I-rzędu 
ill-iego. Wiadomość w administr. 


Now. Kurj. Łódzki. 380 3 1 
joszukuję panienkę, izraeliLKĘ 
P na mieszkanie. Nowo - Ce- 
gielniana 17 m. 1i. 440—2—1 


pozy subjekt z kilkoletnią 

praktyką do składu aptecz- 
nego. Aleksandrowska 15, 

431—3—1 

Poz chłopiec do labora- 

torium do posług, Srednia 20. 

480—3—1 

olzebna zdolna sKkiepowa dO 

P sklepu rzeźniczego, Długa 10. 

423—8—1 


STAS 


poen gazetowy na pudy i 
iunty do sprzedania, Wia- 
'domość w kantorze „Kurjera”* 

Zachodnia 37, 


m 


Ro kantorzystka z 
ładnym charakterem pisma, 
poszukuje zajęcia biurowego. 
Łaskawe oferty „Kurjer Łódzki“ 
dla „D P” 411—3—1 
*klev kolonialny do sprzedania 
| zaraz lub od Nowego Roku. 
Wólczańska 95. 


5 kolonialno-dystrybucyjny 
z powodu wyjazdu do sprze- 
dania, 


Szeroka 3 (Radogoszcz). 
410—3—1 

= paszport wydany z 
gminy Wojławice pow. sie- 
radzkiego gub. kaliskie; na imię 
Michaliny Skomskiej, 413 3 1 


okarnię używaną 2-wu me= 
trową kupię. Luiomierska 
11, St. Jankowski. 381 4 1 


- Ne 7% 
ROŚ 


chnik skoficz. kol. rządą 


technicz. szkołę, poszuki 
stałej posady, albo tymcząg 
wego zajęcia: kreślenie budoj 
nicze, mechaniczne i t. p. (dług 
letn. prakt.) Konstantynowska | 
m. 17. 325—5- 
aginęła karta od baszpoł 
da wydana z fabrysi Braci La 
ge na imie Józefa Osińskiegg 
Za Kara Od paszportu 
dana z fabryki Samuela F 
szmana na imię Jana Przyh 
skiego. 1441—1- 
Z naa 4 letnia dziewczyńj 
ciemna blondynka, oczy ni 
bieskie. Ubrana w granatowy ġ 
kiecik, głowa przepasana różow 
wstążką. Nazywa się Zelma Haj 
zer. toby wiedwiał, gdzie 5 
dziecko znajduje proszony ję 
o odprowadzenie do oiva. Adą 
Ui. Ogrodowa 29 m. 5 
1G46—3=< 
Zz karta Ou paszpuń 
wydana z fabryki Ramsch 
na imię Hermana Wekwert. 
'443—1= 
gel karta od paszpo 
wydana z fabryki Juljus 
Millera na imię Antoniego M 
chalaka, r443—1- 
"„aginęla płowa kola 2 ciemi 
4 pręgą na krzyżu, duże mi 
gami i 1 kolczykiem, Łaskaj 
znalazca zechce się zgłosić j 
ul. Ciemną X 140, Smolarek, | 
1442—2=< 
"7aginąt paszport wydany z gm 
ny Habielice pow. i gub. pid 


trkowskiej na imię Wojciech 
Krajewskiego. r4+i —3— 
wyd iny 


7 aginął paszport 
b magistratu m. Dąbie pow 
kolskiego, gub. kaliskie, i A 
ka czeladnicza piekarska, na ii 
Michała Choinackiego. od 
"zaginęła karta od  paszpo 

wydana z fabryki Karola Ę 
serta na imię Bronisławy Jesil 


nek, ś51—1= 
gubiona czarna teczka ód 


na z notesami i prospekiaf 

na drodze z ulicy Głów 
przez Mikołajewską, Ewanzieli 
Piotrkowską i Zieleną do Diug 
Oddać proszę za wynagi.d ceme 
na Długą Ne 48, Kleneiis Elsa 


gaginęła karia vd paszpońi 
wydana z fabryki cdermaną 
Pya na imię Teofila G; ondol 
452—14 

Jai kafia Od pfusşzpoi 

i Wydana z fabryki poj 
Wiese, na imię Stefana Bożęcć 
kiego, 453—1— 

haósttowwa= = 

Z. paszpór, wydatny i 

magistratu m Łodzi, na imi 

Władysława Barszcza. az. 
j aginat weksel na 333 rbl. 

«  Sławiony prżez Autonia 
Maiuszkiewicza na zlecenie Ja 
Matuszkiewicza. Weksel ten j 
nieważny. _ Łaskawy znalazi 
zechce takowy oddać na ul. 
kątną Pe 79 m. 30 438—3 
F śni weksel na rbi, 200 wy 

stawiony przez S5. M. Zie 
lera na zlecenie Ch. Gol 
berga płatny 30]11 1911r. bland 
żyro M. LĒ Rubintie ht. Łaskaw 
znalazca zechce takowy oddá 
na Nowo-Cegielnianą 2 28, Ri 
binlicht. Weksel ten jest nig 

WY: n___705—3- 

rjaginął przekaz na 200 rb. 
M. Rosenbluma. Ostszeg 

się przed nabyciem, /40—3 

y aginąt paszport wydany z gnil 
G> ny Fopoli pow; Łęczyckiegi 
gub, Kaliskiej na imię Adami 
Urzełarczyka oraz bilet wojsko 
wy niebieski i świadectwo z fa 
bryki Fischera. 408—3—] 
f agrat paszport wydaliy 4 

gminy Radogoszcz pow 
łódzkiego gub. Piotrkowskiej, ne 
imię Tomasza Zarzyckieuo 

aginął paszport wydany f 

gminy Skarżyn, pow. Lurec 
kiego, gub. iśaliskiej na imię 
Józeiy Szymańskiej. 415—3—1 
ry agınęła koza © długiej Szerści, 
Ź Znalazca raczy odprowadzić 
na ul Piepizową W 18, Widawe 
ski. 422—3— 


— 


